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•y : 38-28. 228 I 229. 
Redaktor łub tego zastępca ora5 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 

Mkislećznie *vf%Saiffl^[^ffl&. 
na prowincji 4.50. zagranica 9.50. 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 groszy. R o k V , Hi 2 4 4 . Ł ó d ź , S o b o t a 2 1 w r z e ś n i a 1 9 2 9 r. 

Za wiersz }fcfllme?rowy^Sarri\>wy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy, 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr: zwyczajne 25 er 
Za wjraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 zł„ dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-koiorowe 1 na umó 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

F. 
Towarzystwo Akcyjne Wyrobów Wełnianych i Gumowych 

•V. 
WARSZAWAi U l . Długą 50. Te l . 52-36 
L W Ó W : Ul. 3-go Maja 2. Te l . 607 
POZNAŃ: U l . Kramarska S. Te l . 16-97 
KATOWICE: Ul . Francuska 20. Te l . 20-76 
BYDGOSZCZi „Dak" . Stary Rynek 2. Tel . 13-78 
GDAŃSKi Hundegasse 47. Tel . 214-25 

O D D Z I A Ł Y I P R Z E D S T A W I C I E L S T l 
RUMUN JA: Soc. deCom „Tcheco-Roumalne", 

Bukarest, Boulevard Mar la 1 . Te l . 39-39 
RUMUNJA: Moise Har t , Jassy 
SYRJAi Polor Soc. dn Com. Polono-Orien-

ta te , Bayroutb, Avenue Al lenby. Tel.906 
PALESTYNA:Shereshevsky, Wojtynsky 1 Co. 

Te l -A vi v P. 0. B. 197 

w Ł O D Z I 
EGYPTi TreVes Freres, Cairo. B. P. 1596. 

Te l . 55-31 Medlna 
TURCJA i PERSJA. Zw. Eksportowy Polskie­

go Przemysłu Włókien, w Łodzi. Te l . 11-43 
NE W-YORK: N. Solo w, 1200 Brodway 
FINLANDJAt Paul Stude 1 Co., Helstngfors, 

Boulevard 1 L l T W A i Kowno, Oauksos g-vó 9. T e l . 17-01 

WYRABIA: OBUWIE, KALOSZE, ŚNIEGOWCE i OBUWIE GUMOWE LUKSUSOWE 
ZARZĄD w ŁODZI ul. Piotrkowska 147. Tel. 112, 53-92, 26-22 i 78-81. 

F a b r y k a m i e ś c i s i e P « Y u l . W ó l c z a ń s k i e j 2 1 5 2 2 3 . 

G w ó ź d ź 
S e z o n u 

Żądać wszędzie. 

SmietanKowe 
Mocca 

Czekoladowe 

zi i i t j u j numer JilfiMl poświerony Powszechne] Wystawie Krajowe!. 
i z a w i e r a 29. s t r o n i c e . 

C E N A N U M f i K U rtl£*OQ W Y Ż S Z O N A , 
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D Y R E K C J A 
Powszechne Wystawy K r a j o w e j 

w P O Z N A Ń S U 
W Y D Z I A Ł PROPAGANDOWY 

InstruKtorat WycieczKowy Łódź 
o s i a < ™ , te urządza propagandowe wycieczki według minimum 

kosztów, jak nast' pujo: 
Koszta na 3 dni: a) przejazd w obio strony, kwatom, wejścia na *y4awi ' na trzy dni, utrzymanie 

całodzienna przez trzy dni, przewodnictwo i opieka zi 40.— 
,. 3 dni: b) jak wyże lecz bez utizymania „ 21 .— 
„ 2 dni: c) jak pod u) ' . „ , V 2 . — 

„ „ 2 dni; d) jak pod b) „ 2i».— 

Wycieczki wyruszają codziennie od dnia 22 do 29 b. m. 
Zapisy uskutecznia się w „Kuratorium Szkolnem", ul. Piotr­

kowska 104,1 p. front od 8 do 3 p. p.9 w niedz. 22 b. m. od 10-1 p. p. 

•Bi 

I 
Krwawa scena na podwórzu. 

M. 
Zona zabitego nie chce wydać morderców. 

Warszawa, 21.9. (Od wł kor ] 
Wczoraj o godz. 7 i pół weczo-
Tem na podwórzu domu Nr 21 
przy ulicy Chłodnej rozegrała 

się 
krwawa scena złodziejska. 
Do zakładu fotograficznego 

w tym domu wszedł jakiś męż­
czyzna zostawiwszy uprzednio 
twoją towarzyszkę na dziedzin-

:u. 
W pewnej chwili do oczeku 

jącej kobiety podeszło czterech 
mężczyzn o podejrzanym «vyglą 
dzie s grubemi laskami w rę­
kach 1 zamieniwszy z nią kilka 
iłów 

stanęło na ubocza. 
Gdy po kilku minutach nie­

ma jomy mężczyzna wyszedł z 
zakładu fotograficznego czte­
rech drabów rzuciło się na nie­
go i pomimo rozpaczliwej obro­
ny wkrótce napadnięty cały zla 
ny krwią padł na ziemię. Wtedy 
napastnicy zaczęli go kopać, a 
ieden z nich wyjął rewolwer i 

strzelił dwukretnie 
do nieprzytomnej ofiary. Jedna 
z kul przeszyła leżącemu głowę 
Kobieta posłyszawszy strzały, 
rzuciła się do ucieczki Napastni 
cy pospieszyli za nią. Krwawą 
scenę obserwowali lokatorzy do 
mu, lecz nikt nie pośpieszył z 
ratunkiem. Dopiero pe upływie 
godziny zgłosiła się w poblis­
kim komisariacie Stanisława 
Cieszkowska i zameldowała te 
oiiarą bestialskiego napadu na 
alicy Chłodnej był jej mąż 

Jan Cieszkowski. 
Cieszkowski jak się okazuie był 

znanym policji złodziejem ta'« 
zwanym „Klawiszniklem". — 
Wśród złodziei nazywano go 
.sybirakiem", ponieważ niejed­
nokrotnie odsiadywał więzienie 

Ostatnio pracował jako murarz 
Stanisława Cieszkowska nie 
hce wydać morderców męża w 

ręce policji. 

Ślub bogacza polskiego we Włoszech, 
P. Paszkowski ożenił stą z córką 

Giowanm Popmiego. 
Włoszech 

Przesilenie w Kownie. 

III 
Fermenty w wojsku Iitewskiem. 

Florencja, 20 września. We 
PlorencJI odbył się w starożyt­
nym kościele Savonaroli ślub p. 
S. Paszkowskiego, syna bogate­
go nrzemysłowca Polaka, właś­
ciciela wielkich i iedvnvch we 

Wystawa poznańska zosta­
nie zamknięta nieodwołalne 
30 b. m. W związku z nadzwy­
czajnym wzrostem zaintereso­
wania, jakie się ujawniło z po­
wodu bliskiego jej końca, posta 
nowiło nasze pismo, posiadają­
ce jak wiadomo swój kiosk na 
wystawie, wydać 

numer specjalny. 
Dzisiejsze „Echo" pośwlęco 

ne Łodzi i jej okolicom, ora^ 
PWK. ukazuje się w objętości 

22 stronic, 
w rekordowym nakładzi3, 
przyczem niepodwyzszona ce 
na, t. j . 20 groszy za egzem­
plarz pozwoli najszerszym rze 
szom Czytelników zapoznać 
się z jego treścią. 

DtU o toin. 4 po pot. 
Koncert Popularny 
pod dyr. R. T EL O A 

Jutro o g. 11-ej w pot. 
Poraosk M u i y c a n y . 

DtU o goda. 7-ei wlicz. m i E E i n 
9 Janusa Sayadler, Taaaara (Al 

znanycU 
artysfdw 

brłówna 
Wandala Wolińska I l i t u . Lnakl. 

W protframiai tańta •onoloji, humor 1 «»tyre. 
Uwaga! Ceny zniżona Wejleie 1 zł., I 50 gr. 
Powrót tramwajami do doda 11-ej upewniony. 

browarów 
z pana Papini. córka znakomite­
go pisarza i poety włoskiego. — 
Obrzędu ślubnego dokonał bis­
kup Seretti. Z okazji ślubu kar 
dynaf Gasparl nadesłał nowo­
żeńcom 

starożytny medalion 
z relikwami św Teresy i błogo­
sławieństwo Piusa XI. 

Miedzy depeszami ze wszyst­
kich stron świata znajdują sit; 
również życzenia ministra Za­
leskiego. 

Kowno. 20 września. (Od wł 
kor.). Z wywiadu, jakiego udzie 
lił prezydent Smetona wynika 
że dążyć on będzie do zapewnie 
nia 

ciągłości linii politycznej 
Litwy i dlateeo chttnie będzie 
widział Waldemarasa na fotelu 

iministra spraw zagranicznych. 
' Jecyzia co do tego zapadnie do 
piero 

po powrocie Duballsa 
upatrzonego na premiera nowe-
eo gabinetu. Powrót iego spo­
dziewany jest najwcześniej 25 
b. m. Nowy rząd litewski zmie­
ni taktykę wewnętrzną i będzie 
dążył do oparcia się o parla­
ment, do którego wybory prze-
orowadzone beda zaraz 
oo wyborach samorządowych. 

Uwaga kół politycznych skon 
centrowana jest na wojsku któ 
rego stanow ;sko wobec dymisji 
Waldemarasa 

nie iest jednolite. 
Wyżsi oficerowie stoją za 

Waldemarasem i pragną za 

Katastrofa autobusowa 
na szosie warszawsko-brzezińskiej. 

J e d e n p a s a ż e r z a b i t y . 
Warszawa. 20 września. (Od 

wł. kor.). Na szosie warszaw 
sko - brzeskiej wydarzyła się 
katastrofa autobusowa. Samo­
chód zdążający z Warszawy do 
Brześcia wywrócił się do rowu 
pod wsia Wólka Kamienna w po 

wiecie siedleckim. Jeden z pa­
sażerów Jan Naziebło z Warsza 
wy 

poniósł śmierć 
na miejscu. Pozostali są ciężko 
lub lżej ranni. 

Konferencje min. Patka w Warszawie 
trwać bądą 10 dni. 

Warszawa, 20. 9. (Od wł. k ) 
Bawiący w Warszawie poseł 

ipolski w Moskwie Patek odby 
wa konferencje z poszczegól­
nymi 

ministrami resortowymi. 
Poseł Patek zabawi w Warsza. 
wie 10 dni i po konferencji z mi 
nistrem Zaleskim odjedzie d'> 
Moskwy, 

- X X -

wszelką cenę utrzymać go u stel dżem Puryczkisem. byłym mi­
ru. Prezydent Smetona konfero- nistrem spraw zagranicznych, 
wał wczorai parokrotnie z księ-1 — * — 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Kierownik Ministerstwa 
Skarbu pułkownik Matuszew­
ski ogłosił wywiad, w który.n 
zakreśla plan budżetowy na 
przyszły rok gospodarczy 
Zmniejszone będą wpływy cel 
ne skutkiem zmniejszonego im­
portu Budżet roku przyszłego 
obracać się będzie w grani­
cach tegorocznych. Inwestycje 
zostaną skreślone z wyjątkiem 
sum potrzebnych na wykończę 
nie robót tuż rozpoczętych. Eta 
ty urzędnicze zostaną zreduko 
wane z wyjątkiem etatów nau­
czycielskich gdzie nastąpi pe 
wne powiększenie z powodu 
przyrostu młodzieży. 

(—) Prezes klubu B. B. pułk 
S?awek wystosował do prze­
wodniczących klubów sejmo­
wych pismo z zaproszeniem do 
wspólnego omówienia złożo­
nych w kancelarii sejmowej 
projektów rewizji konstytucji. 

(—) Prasa francuska podała 

wiadomość o przygotowaniach 
banków paryskich udzielenia 
Polsce pożyczki w wysokości 
100 miljonów dolarów. 

(—) W jednem z pism po­
rannych ukazała się wiado­
mość o rzekomym planie zama 
chu na prezydenta Ziemięckie-
go. Dochodzenie wykazało, że 
donosiciel niejaki Michalczuk 
jest bezrobotnym, który spo­
dziewał się zawiadomieniem o 
rzekomym planie zamachu uzv 
skać względy I otrzymać pra­
cę. Cała wiadomość została 
przezeń zmyślona. 

Artykuł Marszałka 
Piłsudskiego. 

Warszawa, 21.9. Jutro w rrn 
sie ukaże się artykuł marszałka 
Piłsudskiego w sprawie niedo­
szłej konferencji między rządem 
a Sejmem, 

Upadek dziecka z IV-go piętra. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź. 21 września. Wczoraj 
po południu w podwoi zu domu 
nrzv ulicy Aleksandrowskiej 3 
wydarzył sie wstrząsający gro­
zą wypadek. Oto bawiąca się w 
otwartem oknie IV piętra 5-let-
nia Harna Sara Dyman, córka ro 
botnika. zamieszkałego w tym­
że domu. wypadła 

na bruk podwórza. 
Nieszczęśliwa dziewczynka 

wskutek pęknięcia czaszki po­
niosła śmierć na miejscu. Zwło­
ki dziecka zabezpieczyła na 
mieiscu policja. 

• 99 
Na torze kolejowym Łódż-Ka 

liska orzeicebany nrzez oociąg 

uległ zmialdżeniu prawego uda 
29-letni 

Wacław Kowalski, 
robotnik kolejowy, zamieszkam 
przy ulicy Wysokiej. Ofiarę w\ 
padku przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala miejskiego 
przy ulicy Drewnowskiej. 

* * * 
Na dworcu kolejowym Łódż-

Fabryczna w czasie zderzenia 
wagonu z wozem ciężarowym 
spadł pod wagon woźnica 36-
letni Moszek Eksztejn. zamiesz­
kały przy ulicy Sienkiewicza 
nr. 37. Eksztejn odniósł ogólne 
ciężkie obrażenia ciała. Prze­
wieziono ko do szpitala-
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Pozna 
Dwaj goś( 

mną Pałac Sj 
knowani wnij 

— Naucza 
całego rozwc 
współczesnej, 
łowskiego 

po kublst 
tycia by na 
ojdyby nie wy 

— A nasz 
cznyl Pamiętć 
teie"? Cuda! 

Chwila oc 
te, przed Wi 
kiem", który 
fłem. Gdzie 

— Zaprov 
muzyki. Nieci 
Oddamy sztuc 

— Działu : 
Iział przemy: 
sarku Wilson 
by, harmonje 
ny. 

— To do 
Znów mus 
— Są ban 

ty w pawilon 
Teatry miejsh 
je projekty i i 
w osobnym p 
mnóstwo. D 
niema. 

Zamyślają 
tcic. 

— No, to 
Znów pros 
— Pokażę 

kne książki, 
w Pałacu Sztt 
grafików, co? 
ją „Monachon 

„europej! 
Djabła ma 

katna knbietl 
„Chłopi' w w^ 
I Wolffa? Mc 
.Popioły" To 
wniczego: pr 
drukarstwa i 
skiego. A dzi 
ło hall reprezi 

— Byliśmy 
piery wspania 
ne. To co po 
Anczyc i kra! 
Narodowa go( 
grafika. Ale... 

— Rozumi 
teratury, ja \ 
o książce. Je 
bardzo piękn1 

żek to jeszcze 
Więc chodźm 
Vi". 

— Gdzie 
— W parl 
— Byliśmy 

mniejwięcej t 
piernictwie i \ 
Dethner, Mori 
ła, są podobl; 
tomitych pis; 
tbiorowe wyd 
ne, księgi nau 
aograije artys 
łeml dustracj; 

— Rozum 
Arydawniczy, 
Więc prawda 
wie 

przemysł 
drukarski, gr£ 
ficzną i prze 
ale działu lit 
Trudno. Ale 
snaczy? 

— Nie wic 
trzeł 

*io coś się zai 
— Króciul 

te ciekawe. 
Usiedliśmy 
— Więc c 
— Znaczy 

ni muzyka, ai 

uki i i 
na 

Zwiedzając 
itawę Krajo 
wśród mnóst 
dobrze skonsl 
zwróciliśmy 
na kioski 
Bp. Akc. Kar 
\kc. Opus. S 

Fabryl 
wyróżniający 
ną architekl 
zestawieniem 
niem efektów 

Całość świ 
o wysokim p< 

wykonawcy: 
Lichtenstein. 
Wnętrz, 
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B 
T O , C Z E G O N I E M A . . . 

uaujemy fundament pod polską rzeczywis to 
(Z wrażeń z P. W. K.) 

Poznań, we wrześniu. 
Dwaj goście opuszczają ze 

mną Pałac Sztuki. Rozentuzjaz­
mowani wniebowzięci. 

— Nauczyłem się w godzinę 
całego rozwoju naszej sztuki 
współczesnej. Od Piotra Micha­
łowskiego 

po kubistów i formistów, 
tycia by na to nie wystarczyło 
^dyby nie wystawa. 

— A nasz przemysł artysty­
czny! Pamiętasz te pokoje w „Ła 
izie"? Cuda! 

Chwila odsapnięcia na ław­
ce, przed Wittigowskim „Lotni­
kiem", który bodzie niebo śmi-
|łem. Gdzie teraz pójść? 

— Zaprowadź nas do działu 
muzyki. Niech już ten cały dzień 
oddamy sztuce. 

— Działu muzyki niema. Jest 
iział przemysłu muzycznego' w 
jarku Wilsona. Fortepiany, trą­
by, harmonje, kalifornja, orga­
ny. 

— To do działu teatralnego. 
Znów muszę tłumaczyć. 
— Są bardzo ciekawe poka­

zy w pawilonie samorządowym. 
Teatry miejskie wystawiają swo 
je projekty inscenizacji. Lwów 
w osobnym pawilonie dał także 
mnóstwo. Działu teatralnego 
oiema. 

Zamyślają się trochę moi go­
icie. 

— No, to do literatury. 
Znów prostuję. 
— Pokażę wam książki. Pię­

kne książki. Część widzieliście 
w Pałacu Sztuki. Mamy dobrych 
grafików, co? Stryjeńska ze swo 
ją „Monachomachją" to 

„europejski kawałek". 
Djabła ma w sobie ta deli­

katna kobietka. A Reymontowi 
„Chłopi' w wydaniu Gebethnera 
I Wolffa? Monument. Taksamo 
.Popioły" Towarzystwa Wyda­
wniczego: prawdziwy pomnik 
drukarstwa i grafiki dla Żerom­
skiego. A dział papierniczy ko­
ło hali reprezentacyjnej... 

— Byliśmy tam wczoraj. Pa­
piery wspaniałe, czcionki świet 
ne. To co pokazuje zwłaszcza 
Anczyc i krakowska Drukarnia 
Narodowa godne podziwu jako 
grafika. Ale... 

Rozumiem. Wy chcecie li 
łeratury. ja wam ciągle mówię 
o książce. Jest ich mnóstwo i 
bardzo pięknych, ale dużo ksią 
żek to jeszcze nie literatura. — 
Więc chodźmy do „Prasy i książ 
k i " . 

— Gdzie to? 
— W parku Wilsona. 
— Byliśmy także. Tam znów 

mniejwięcej to samo, co w pa-

Eiernictwie i w grafice. Arct, Ge 
ethner, Mortkowicz itd. Praw 

la, są podobizny rękopisów zna 
tomitych pisarzy, ich portrety, 
tbiorowe wydania, książki szkol 
ae, księgi naukowe, atlasy i mo-
aografje artystyczne z wspania-
łeml ilustracjami. Ale... 

— Rozumiem. To przemysł 
Arydawniczy, nie literatura. — 
Więc prawda. Mamy na wysta­
wie 

przemysł papierniczy, 
drukarski, graficzny, sztukę gra­
ficzną i przemysł wydawniczy, 
ale działu literackiego niema 
Trudno. Ale czy wiecie co to 
snaczy? 

— Nie wiemy, ale wiemy, że 
trzeba usiąść, 

*io coś się zanosi na kazanie. 
— Króciutkie, chociaż myślę 

te ciekawe. Ale usiąść można. 
Usiedliśmy, zapalili. 
— Więc cóż to znaczy? 
— Znaczy to, że ani teatr, ą-

ni muzyka, ani Hteratura nie są 

w wolnej Polsce tem, czem by­
ły w spętanej: najmocniejszem 
obok nauki przejawem na zew­
nątrz życia narodu oraz najszer­
szą domeną iego duchowej twór 

czości. Teatr był świątynią du­
cha narodowego i 

jedyną nieraz trybuną 
dla mowy naszej, literatura u-

szłość, wierzyć w zmartwych­
wstanie Polski i dusze do niego 
formować, muzyka to samo w 
dźwiękach przechowywała i te-

czyła kochać wolna wolna orze- L£o uczyła. Jakiś Niemiec nazwał 

mazurki Chopina 
„armatami ukrytemł w kwia­

tach". 
Dzisiaj teatr jest rozrywką, źró­
dłem wrażeń, literatura dawna 

Minister handlu i przemysłu Francji na PWK. 

na P.W.K. 
Zwiedzając Powszechna Wy-

itawę Krajową w Poznaniu 
wśród mnóstwa efektownych i 
dobrze skonstruowanych stoisk, 
zwróciliśmy specjalną uwagę 
na kioski 
Bp. Akc. Karol Goeppert, Sp. 
\kc. Opus. Sp. Akc. Starzyce, 

Fabryki Guńków. 
wyróżniających się ciekawą for 
na architektoniczną, dobrem 
zestawieniem barw i wyzyska­
niem efektów świetlnych. 

Całość świadczy 
o wysokim poziomie artystycz­

nym 
wykonawcy: firmy Władysław 
Lichtenstein. — Architektura j 
Wnętrz. ' 

Im bliżej ku zakończeniu wy­
stawy, tem większe budzi ona 
zainteresowanie' zarówno w kra 
ju jak i zagranicą. Szereg mini­
strów państw europejskich, l i ­
czne wycieczki przemysłow­
ców i Jinansistów ^zagranicz­
nych oraz nieprzeliczone szere­
gi wszystkich tych obywateli 
polskich, którzy nie zdążyli 
zwiedzić P. W. K. — śpieszą do 
Poznania, aby wykorzystać os­
tatnią sposobność ujrzenia gi­
gantycznej rewji dorobku dzie­
sięciolecia niepodległości. Każ­
demu zwiedzającemu rzucają 
sie w oczy trzy filary wytwór­

czości polskiej, imponująco re­
prezentowane na wystawie: 
Przemysł śląski, rolnictwo i 
Łódź. Ta ostatnia zwłaszcza 
rozwiała wiele uprzedzeń za 
równo we własnem społeczeń 
stwie. jak i wśród obcych, re 
prezentując na PWK. jeden z 
najlepiej urządzonych działów. 
Swój podziw dla Łodzi widzia­
nej z perspektywy wystawy 
wypowiedzieli wszyscy wybitni 
goście, m. in. francuski minister 
przem. i handlu p. Bonnefous. 

Na zdjęciu widzimy gości fran 
cuskich z ministrem Bonnefous 
na czele na terenach wystawy. 

Od lewej ku prawej stoją (drugi 
zrzedu): dyrektor administra­
cyjny wystawy p. Leon Szczur­
kiewicz, komisarz wystawy 

zad. minister dr. Bertoni. na-
:zelnv dyrektor P. W. K. dr. 

Stanisław Wachowiak, minister 
handlu i przem. inż. Kwiatkow­
ski, pani Bonnefous. minister h. 
i przem. Francji Bonnefous. am­
basador Francji Laroche, pre­
zydent m. Poznania Ratajski. 

ziściła się; nowa szuka sobie' 
wyrazu, aby oddać 

polską rzeczywistość, 
ale już nie „wieszczy" bo co ma* 
ją wieszcze wieszczyć? Muzykę 
uprawiają wielcy muzycy jako 

Łwolną sztukę wolnego narodu, 
jktóry nie żyje już w Polsce 
'czwartego wymiaru, istniejącej 
tylko przez sztukę i naukę, ale 
w Polsce 

z ciała, krwi i kości, 
którą codzieó trzeba tworzyć ja 
ko państwo. Wszędzie: w szko­
le, w sklepie, w urzędzie, w war 
sztacie. w pracowni uczonego, 
przy biurku pisarza — ale wszę* 
dzie równorzędnie. 

Piękno wróciło do swej wła 
ściwej roli. Jest kwiatem życia 
narodowego, nie jego pniem.—• 
Tym jest państwo, a w rriem go 
spodarka społeczna, rozwój e-
konomiczny. 

— Wiem. Twórczość ducho* 
wa jest szczytem kultury naro­
dowej. Ale my teraz jesteśmy 

u podstaw tego szczytu 
i drapiemy się w górę. Podsta* 
wą jest wytwórczość i dobrobyt. 
Musimy mieć za co kupować 
książki, odtwarzać muzykę, cho­
dzić do teatru i wystawiać sztu­
ki. Musimy w dodatku dążyć w 
cywilizacji materjalnej za Euro­
pą, która była wolną przez te 
półtora wieku które myśmy 
przeżyli w niewoli. 

Musimy budować 
szkoły, warsztaty, fabryki, kole­
je, porty, ulepszyć ziemię, nau­
czyć się handlu. Wystawa jest 
wiernem zwierciadłem naszego 
życia. Poktzuje to, co robimy 
przed wszystkiem innem. Resz­
ta przyjdzie. 

— Kiedy przyjdzie? 
— Poczekaj do następnej wy 

stawy. Tam już znajdziesz „dział 
literatury". A tymczasem chodź 
my na tereny rolnicze. 

Poszliśmy. Wystawa jest wiel 
ka nauczycielką o narodzie na­
wet w tem, czego na niej niema 

Elpe. 

I ! • I U l 

Sekretarz Generalny P.W.K Dyr, Mieczysław Krzyźankiewicz. 

W y c i e c z k a Z w i ą z k u 
Narodowego Węgierskiego na PWK. 

W dniu 25 b. m. przyjeżdża 
do Poznania na Powszechna 
Wystawę Krajową wycieczka 
Związku Narodowego Węgier­
skiego, w skład której wchodzą 
4 osoby, reprezentujące rząd, 
politykę, życie gospodarcze i 
przemysłowe Węgier. W skład 
tej wycieczki wchodzą m. In. 
prezydent Związku Narodowe­
go Węgierskiego dr. Ajtav Józ-
sef. szef sekcji w Ministerstwie 

Przemysłu i Handlu Altmann 
Gyula, prezydent miasta Eszter 
gon Anoti Bela. kilku senatorów 
profesorów uniwersytetu i 
przedstawicieli węgierskich or-
ganizacyj społecznych. — Poza 
tem w wycieczce tej weźmie u-
dział kilkunastu dziennikarzy 
węgierskich. Wycieczkę prowa 
dzić będzie p. Pietrzykowski 
Władysław z Ministerstwa.' 
Skarbu. 

Drukarnia Państwowa 
w ŁODZI 

Piotrkowska 85, telefon 29. 
zawiadamia, że posiada na składzie niżej wyszczególnione książki i druki, w y ­
konane podług najnowszych wzorów, zatwierdzonych przez Ministerstwo Pracy 

1 Opieki Społecznej: 

Książeczki obrachunkowe 

Księgi 

objętość 48 stronic, w oprawie broszurowej 
trwałej i twardej tekturowej, 

W V D ł 3 i ' w a r t o t l 1 , D * o y * 
Po podaniu drukarni Ilości kart, arkusze mogą 
być oprawione w książkę, za doliczeniem oprawy. 

Księgi kar pieniężnych. 
po 10(3 kart, V oprawi 

aakłufanych oa roholoiUi 

i twardej tekturowej, 
numerowane i sznurowane. 

Księgi imienne * l W ł w wirt0 m^18 lal 

po 1 0 0 Kart, w oprawie twarde j p ó ł - p ł ó t n o , 
numerowane 1 sznurowane, 

Księgi p n młolIotiBIiytl1 v viekD 0 1 1 1 1 5 1 8 m t l 

po 50 kart w oprawie twardej tekturowej nu­
merowane 1 sznurowane. 

(Mankiety) 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się za 
Spis młodocianych 

Zamówienia żarnie; 
zwrotem kosztów przesyłki i opakowania 



KRATECZKl 

KORZONEK W SPIRYTUSIE. 
Co bliżej: dom czy Komisariat? 

Proszę państwa, dzisiejsze dziwem, na jakiegoś kundla, 
poświęcone jest Pozna- który kręcił się przypadkiem 
widzicie to ssani z ob- koto latarni. 

Poczem Korzonek stanął na 

,,Echo" poświęcone jest Pozna 
niowi. Widzicie to sami z ob­
szerniejszego formatu, z nagłów 
ków i t. p. Dowiecie się o tem 
również z dzisiejszych krate-
czek, które wprawdzie z samym 
Poznaniem nie mają nic wspól­
nego, jednakie poruszają spra­
wę drogą sercu każdego poznań 
czyka jak i łodzianina: alkoholu. 

Proszę państwa: ja sam tniesz 
Kałem w Poznaniu przed laty 
przez okrągły rok i wtem jak i 
ile Poznań potrafi wypić. My 
wobec poznańczyków jesteśmy 
mizerne pijaczynki. U nas, żeby 
wypić jeden głupi litr wódki, 
trzeba zaraz mieć do tego górę 
eakąsek. Na pierws/em miejscu 
tatem idą wędliny, bigosy, bar 
izczykJ i t. p. Poznańczyk ro 
bi to całkiem inaczej. Najpierw 
izy kuje sobie tęgi „podkład", 
lolidnie, zjada więc przyzwoity 
obiad czy kolację, a potem do 
piero wlewa w siebie morze wód 
ki, popijanej gęsto piwem. Gdzie 
nam się mierzyć z Poznaniem! 

FRYDERYK KORZONEK, 
N>e chciałbym wobec Pozna 

nia kompromitować naszego 
miasta nie będę więc dzisiaj pi­
sał ani o Magistracie, ani o je 
go polityce teatralnej, ani o 
Drukach ani o asfalcie, pośwła-
cę się natomiast cały korzon­
kom. A właściwie jednemu ko 
rzonkowi — Fryderykowi Ko 
rzonkowi. Właściwie z nazwis 
kiem naszego bohatera musia­
ło zajść jakieś nieporozumienia, 
bowiem powinien się on nazy 
wać nie korzonek, a Korzeń. — 
Jest to bowiem chłop na schwał 
wzrostu 1 metr i coś 80 entm. 
Korzonek posiadał pewną dziw 
ną właściwość: czuł mianowicie 
wstręt do pieniędzy. I dzięki tej 
własności Korzonek stał się 
sławny. Któżby bowiem, jak Po) 
ska długa i szeroka słyszał o Ko 
rzonku. gdyby nie dzisiejsze k ra 
teczki i niechęć Korzonka do 
pieniędzy. Korzonek pieniądze 
uważał za coś płynnego i dla­
tego jak tylko otrzymał wypła­
tę zaraz zamieniał ją na płyn 
f u Alkohol ffllanewićle. Zresztą 
Korzonek bał się złodziei a wie 
dział, że co przepije, tego n u 
nikt nie ukradnie. 

SKAD TEN PIESEK? 
Było to 14 czerwca, gdy Fry 

deryk Korzonek tradycyjnym 
twyczajem udał się do knajpki 
przy ul. Brzezińskiej i zamienił 
płynną gotówkę na płynny alko 
hol Co pił i jadł, to nam jest 

obojętne, faktem jest jednak, 
te gdy po czterech godzmach 
Opuścił szynk, świat mu się 
przedstawiał w całkiem innej 
szacie. Korzonek stanął z sze 
roko rozstawionemi nogami ko­
ło latarni 1 odbył całkiem bez­
płatnie podróż nad Bałtyk. — 
Korzonek pamiętał co zjadł i 
był zdziwiony tem, co zobaczył. 

— Ten ko... ko... tlet pamię 
tam, tego śle... dzi... dzi... ka 
też pamiętam, ta kapusta by... 
była na ko... końcu, ale gdzie 
te... tego ple... pie... ska zjadłem 
to nie pamiętam — szeptał do 
alebie Korzonek, patrząc z po­

środku jezdni I był zdumiony 
Domy, płoty i drzewka, zamiast 
stać na miejscu, przebiegały 

Łrzed nim jakimś tanecznym 
rokiem. Wszystko naokoło 

fiłynęło, domy przechodziły ko-
o niego jeden po drugim. 

— Na co pan czeka? — za­
stał Korzonka przechodzący u! 
nzezmską posterunkowy Jó­

zef Skowron. 
— A bo to, panie naczelni­

ku, te domki to tak, jadom, 
jaadom, jaaadom. to ja czekam 
aż mój dom przyjedzie, to we­
tknę klucz w bramę i już jezdem 
w domu. 

— To może prędzej pan zaj 
dzie do komisarjatu? 

Korzonek nie chciał wpraw 
dzie, ale jakoś potem wyperswa 
dowano mu, że „przyjazdu" swe 
jo domu nie doczeka się wobec 
rzego zgodził się na podróż do 
komisariatu, gdzie się przespał 
a następnie był świadkiem spi­
sywania mu protokółu. 

W dniu wczorajszym Korzo­
nek stanął przed Sądem Grodz­
kim, oskarżony o opilstwo 1 za­
kłócenie spokoju publicznego. 

W rezultacie przewodu sądo 
wego sędzia Pawłowski wydał 
wyrok, skazujący Fryderyka 
Korzonka na 20 złotych grzyw 
ny lub cztery dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

JÓZEF WOLSKI, Łódź, 
PIOTRKOWSKA Nr. 3, telefon 26-99. 

P o l e c a d l a k o n e s e r ó w i z n a w c ó w 

W Y T W O R N E W I N A Z A G R A N I C Z N E I K R A J O W E 

= = Koniaki, Likiery, Wódki ; 
o r a 

T O W A R Y KOLONJALNE I DELIKATESY. 
F i r m * o g a y t a U od l»° -3 r., 

D O M B A N K O W Y 

J Ó Z E F H I R S Z B E R G 
w Ł O D Z I , u l . P I O T R K O W S K A 2 4 , T E L . 8 4 4 I 4 8 5 4 

PRZYJMUJE I N K A S O NA WSZYSTK1B M I E J S C O W O Ś C I . 

Z A Ł A T W I A W S Z E L K I E T R A N Z A K C J E W C H O D Z Ą C E W Z A K R E S B A N K O W O Ś C I . 

Kaaa czynna od • — • w . O P E R A C J E W A L U T O W E . D Y S K O N T O . 

zatrzymała śląska straż granczna. 

P r z y g o d a p i ę k n e j 
b y t o m i a n k i . 

Panna O. z Bytomia, panna 
zupełnie skromna, a podobno b. 
urodziwa, wybrała sie pewnego 
pięknego dnia na odpust do Pol­
ski. Sam zamiar więc — o lic 
naturalnie był szczery — wyklu 
czaf Jakiekolwiek 

knowania przemytnicze. 
A jednak zjawieniem się na 

,ranlcv wprowadziła w ruch ca 
łv aparat urzędowy na komorze 
celnej. • 

A było to tak! 
Jak każdego śmiertelnika na 

komorze celnej, o ile nie iest dy 
nlomatą. poddano ia rewizji o-
soblstej. Nie dlatego, że wyglą­
dem »wvm wzbudziła podejrze­
nie, o nie! Niekiedy rewidują 
także I piękne panie — bez pa­
kunków przechodzące przez 
granicę. Rozpoczęła sie więc rc 
wizja I wynikiem jej bvło za­
kwestionowanie haleczkl" 1! 
tylko dlatego, że bvła zrobiona 

z lepszego materiału 
niż sukienka. 

Nie pomogły żadne tłumacze­
nia zrozpaczonej bytomianki, u-
rzędniczki w komorze domaga­
ły się niedwuznacznie zdjęcia 
zakwestionowanej „haleczki" i 
powędrowania w dalszą drogę 
w garderobie niekompletnej. 

Dooiero po zawezwaniu kilku 
ekspertów kobiecych, udało się 
przekonać ..odnośną Instancję" 
o bezoodstawności podejrzenia. 

m ( i i p o i i 
ukaże się jutro 
tj. w niedzielę. 

Z Katowic donoszą: 
Według statystyki sporzą­

dzonej przez Sl. Okręgowy In­
spektorat Straży Granicznej, 
za miesiąc sierpień r. b. ogó'na 
wartość skonfiskowanego prze 
mytu wynosi 

131.603 zł. 12 groszy. 
W większości wypadków 

przemycano wyroby tytonio­
we, sacharynę i jedwab. 

W okresie sprawozdaw­
czym przytrzymano z przemy 
conym towarem 218 osób; bez 

towaru za nielegalne przekro­
czenie granicy — 179 osób; w 
IV w\ "i i . lk .K li skonfiskowano 
towaru bez właścicieli, którzy 
ratowali sie w ucieczce. Z Po. 
ski do Niemiec usiłowało niele 
v,a!n!e przekroczyć granicę 10 
osób. 

Powyższa statystyka daje 
ogólny pogląd na ogrom pracy 
straży granicznej, która wal­
cząc z przemytnictwem, dziel­
nie wywiązuje się ze swego za 
dania. 

Echa ze stolicy. 
Życ e warszawy w kilku wierszach. 

Do urzędów policyjny;!] 
wpływają często podania oJ 
osób prywatnych, instytucyj i 
urzędów, z prośba o wyszuk' 
wanie miejsca zamieszkania 
różnych osób Chodzi w tych 
wypadkach przeważnie o rosz­
czenia prywatno-prawne oraz 
odszukiwanie zaginionych kre 
wnych dla zainteresowanych 
rodzin etc. Czyni to również 
często delegat rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża. 

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych pouczyło urzędy 
policyjne, że czynności te aie 
należą do zakresu działania po 
licji i wszelkie tego rodzaju po 
Jania należy załatwiać od­
mownie droeą służbową przez 
odnośny urząd administracji 
ogólnej. • . • 

Metro-kolej podziemna w 
Warszawie! Mówi się o tem 
iuż oddawna. podobno nawet 
rozpatruje stę w maglstrac'e 
oferty ze strony przedsię­
biorstw zagranicznych, ale kle 
dy Warszawa doczeka się te 
sto, coraz niezbędniejszego śród 
ka lokomocji, trudno przew" 
dzieć. Obecnie w miejskiem 
biurze budowy „metro" robi 
się plany przyszłej kolei pod­
ziemnej. 

Opracowano już plan pierw 
szej linii która połączyć ma 

Mokotów z Muranowem. Plan 
ten przewiduje 12 przystan­
ków na tej przestrzeni. Na 
przystankach będą kasy, w któ 
rych kupować się będzie bile­
ty. Remizy mieścić się bęią 
w Mokotowie, już na po­
wierzchni ziemi. 

• • • 
W swoim czasiie dyrekcja 

rzeźni miejskiej w Warszawie 
zarządziła plombowanie skór. 
pochodzących ze zwierząt za­
bijanych w rzeźniach społecz­
nych. Obecnie zarząd rzeźni 
nosi się z zamiarem numerowa 
nia skór. numerem robotnika 
ściągającego daną skórę. Było 
by to o tyle skuteczne, że stwa 
rżałoby pewnego rodzaju odpo 
wiedzialność robotnika za wy­
nik jego pracy. Istnieje projekt 
nawet udzielania nagród wyjąt 
kowo zdolnym robotnikom. 

W dniu jutrzejszym 

„ECHO" 
ukaże się o g. 6 rano 

S P E C J A L N Y Z A K Ł A D 

Tokarsko-Galanteryjny i Bilardowy a 
Włain? wyrób kl|6w bilardowych, bil i naj-

lapsiel kości alonlow.l oras 
bil s mat. 

Rtp.racla bilardów, pokrycia ••knatn, 
o a k l e l a n l . .owych band 
• nijl. ptiej gumy 1 t d. 

KoDstrwacia bilardów. 

Dyrektor Oddsiału łódzkiego Wagons-Llta 
p, Tadeuas Rogalski. W ŁODZI, 0 1 . 1 1 ^ . ^ 0 ^ 4 0 . 

Ę a m ł a a t f e l i e t o n u . 

Przepadam za wolnością i 
podróżami, chociaż noszę zło­
te kajdanki na palcu pod posta 
clą niewinnie wyglądającej ob 
rączki ślubnej. A że wolność 
ma dużo wspólnego z podróżą 
mi, więc też nic dziwnego, że 
lakaś nieprzezwyciężona sita 
ciągnie mnie do ruchu... do 
przestrzeni. Ten pociąg do po­
dróżowania zwalcza* we mnie 
Jak może moja teściowa. 

Ta czcigodna matrona mó-
*/i często do mnie tak: 

— Jak to? Ty ojciec dwoj­
ga dzieci I mąż mojej nleszczę 
Siwej córki (dlatego, że za 
Innie wyszła zamąź) śmiesz 
marzyć o wolności, o podró-
iach- Ja cl dam podróże! 

Zwykle podczas takich ka­
zań siedziałem odważnie jak 
mysz pod miotłą, lecz razu 
pewnego nie zdzierżyłem, je-
f yk począł mnie świerzbić ' 
jak nie palnę: 

— Co mi tam mamo. takie 
baję opowiada. 

Gdyby piorun wpadł do po 
koju gdzie siedziałem zdany 
na łaskę i niełaskę mej teścio­
wej z pewnością nie wywołał 
by większego hałasu jak moje 
buntownicze zdanie. 

— Ty taki. ty owaki! Jak 
śmiesz ml się sprzeciwiać. 

Chwyciła za trzepaczkę.. 
Ja — w nogi... Wypadłem jak 
oparzony na ulicę, biegnę ni-
czem chart, oglądam się — te­
ściowa za mną. Zwiększam 
szybkość nóg, potrącam ludzi 
i wieje aż się kurzy za mną. 

— Ho, ho. Nurmi przybył 
do Łodzi I odbywa trening — 
słyszę w przelocie. Bodajby 
cię połamało — ładny trening 

Nagle w tej panicznej uciecz 
ce poczułem, że nogi zaczyna­
ją mi odmawiać posłuszeń­
stwa.Zrozpaczony wodzę oczy 
ma po fasadach domów przy 
ulicy Piotrkowskiej i szu!;am 
ratunku. Nagle źrenice moje 
rozbłysły radością. Wzrok tnó.' 
miłośnie objął ciemnoniebieskie 
błyszczące szyldy i napisy: 
Wagons Liłs. Generalna agentu 
ra podróży. Bilety kolejowe w 
różnych kierunkach po cenach 
nominalnych. Wszelkie Informa 
cie bezpłatnie. 

Zrozumiałem, że tu moja 
przystań, że tu nic ml się złego 
nie stanie. Wpadłem Jak bom­
ba do biura podróży i mało bra 
kowało, abym nie wy wrócił,w 
swoim ucieczkowym wigorz? 
wytwornego pana stojącego 
przy drzwiach. 

— Ktokolwiek pan jest — 
ratunku — krzyknąłem, gdy 
odzyskał chwilowo utraconą 
równowagę. 

— Co się stało? — zapytał 
niespokojnym głosem. 

— Panie — wyjąkałem zdy 
szanym głosem — te — te — 
teściowa mnie goni. 

Widocznie wytworny pan 
zrozumiał moją nieszczególną 
sytuację, bowiem siedzącym 
przy okienku urzędnikom rzu­
cił szybko kilka wyrazów 1 
już po chwili wetknięto mi w 
drżące ręce plik rozmaitej wiel 
kości papierów. • 

— Rwij pan czerrfprędzej 
na dworzec Kaliski — to ostat­
nia deska ratunku. 

Rzuciłem kilka banknotów i 
jak ptak oofrunąłem do wyzna 
czonec" elu. Na dworcu wsia 
dłem d erwszego lepszego 
pociąr 'ojącego ood parą i 
zajałc isce W przedziale. 

— No — myślę sobie — tu 
mnie już kochana mama mojej 
żony nie znajdzie. 

Ale jak to mówią: nie mów 
hop aż przeskoczysz. Ledwoni 
odsapnął, a tu mi się do prze­
działu ładuje jakaś jejmość. 
Spojrzałem i oczy stanęły mi 
w słup. Moja teściowa. 

— Mam cię ptaszku — za-
syczała. — Teraz już mi nie uj 
dziesz. 

Wyskoczyłem jak oszalały 
na korytarz pulmanowskiego 
wagonu i począłem biec 
wzdłuż pociągu. Aż wreszcie 
w jednym z wagonów opuściły 
mnie siły i runąłem jak długi 
na dywan. Jednocześnie poczu 
lem silne uderzenie w twarz. 
Teściowa już zdążyła mnie do 
paść. Narobiłem krzyku. 

Wpadł konduktor 1 prze­
dzieliwszy mnie swą osobą od 
kochanej mamy zażądał od n !ej 
i odemnie biletów. Obejrzał je 
na wszystkie strony a potem 
zwróci? się do triumfującej Już 
mamy: 

— Proszę natychmiast ten wa 
gon opuścić. 

— Jakto? Przecież ja mam bi 
let drugiej klasy — huknęła na 
konduktora 

— Tak. ale bilet drugiej klasy 
nie daje jeszcze pani prawa do 
przebywania w przedziale To­
warzystwa Wagonów Sypial­
nych. Zrozumiała pani? 

Teściowej zrobiło się głupio. 
— A ten... ten... pan? (Czułem 

że chciała powiedzieć: łajdak). 
— Ten pan ma bilet do sleepin 

gu. 
Po tem wyjaśnieniu uniosłem 

dumnie pierś i włożywszy pal­
ce za kamizelkę spojrzałem 
triumfująco na ..drogą mamę". 

Przeszywała mnie jadowitem 
spojrzeniem. 

— Proszę wyjść, gdyż inaczej 
zawołam policję — rzekł twar­
do konduktor, a mnie wskazał 
wytworne coupee. 

Teściowa moja wyszła jak nie 
pyszna. 

Byłem uratowany. 
Gdy pociąg ruszył, dowiedzia 

lem się od konduktora, że zre­
zygnowała z dalszego pościgu. 

Zadowolony ułożyłem głowę 
na miękkich poduszkach i spoj­
rzałem na kupiony bilet. Stwier 
dzTem. że „Wagons Lits" wy­
dało mi również bilety na wszy 
stkle środki lokomocji, jakiem! 
tylko ludzkość rozporządza: ja­
zdę aeroplanem, autobusem, sa­

mochodem, parostatkiem, a na­
wet bilet uprawniający do zaję­
cia miejsca na garbie wielbią-
dzlm na wypadek gdvbv teścio­
wej przyszła ochota gonić mnie 
po Saharze. 

Byłem rozczulony zapobiegli­
wością tego uniwersalnego biu­
ra podróży, jakiem są „Wagons 
Lits". 

• • • 
Zaraz po powrocie z podróży 

złożyłem oficjalną wizytę me­
mu wybawcy. Przyjął mnie w 
swym gabinecie. Jest to dyrek­
tor Towarzystwa Wagonów Sy 
pialnych. Odział w Lodzi. p. Jo­
achim Tadeusz Rogalski. Biura 
mieszczą się przy ulicy Piotr­
kowskiej 64 I urządzone są bo­
gato. Wzruszony do głębi po­
dziękowałem dyrektorowi Ro­
galskiemu za ratunek i zapyta­
łem, jak mam sie wywdzięczyć. 
Sympatyczna twarz dvr. Rogal 
skiego okrasił uśmiech. 

— Niech pan opisze swoją hi-
storje w pańskim dzienniku. — 
Niechaj się łodzianie dowiedzą, 
że „Wagons Lits" chętnie ratuje 
bliźnich. Szczególniej w zawi­
łych kombinacjach kolejowych. 

I oto dzisiaj soeiniam prośbę-
R. 
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Szkoła śpiewu solowego Br. Oleckie]. 
Śpiew solowy nie wykazy­

wał u nas do niedawna znacz­
niejszego rozmachu wobec bra­
ku instvtucvj operowych mo­
gących daś" śpiewakom pole do 
popisu. 

Piaty już rok budzi śpiew o-
perowy p. Olecka zainteresowa 
nie sie śpiewem solowym ks/tał 
cac młode rzesze śpiewacze z 
Jak nailepszemi rezultatami. — 
Ujmując zakresem studiów 
wszechstronne przygotowanie 
wokalne propaguje prof. Olec­
ka wypróbowane metody włos 
kie wiodące niechvhnie do celu. 

Stawianie głosu wyrabianie 
prawidłowej wymowy t. j dyk 
3ji. właściwe posługiwanie się 
oddechem, poprawianie wadli­
wej emisji, wreszcie przygoto­
wywanie repertuaru na scenę 
Opery I Oneretki oraz. na F.stra 
de. oto ogólne ramy wokalnego 
studjum. 

I)otvchczasowemi rezultata­

mi pracy pedagogicznej i arty­
stycznej stanęła prof. Olecka 
w przededniu szeregu propaga­
torów śpiewaczego kunsztu. 

Kilkakrotne doroczne popisy 
uczniów sieuające nawet do 
prawdy scenicznej bo realizo­
wane we fragmentach opero­
wych na scenie Teatru Miejskie 
go w kostiumach, dekoracjach, 
z towarzyszeniem orkiestry, 
zasłużone uznanie grona ucz­
niów i bardzo życzliwe głosy 
prasy składają sie na chlubne 
uznanie pracy i zasług prof. 0 -
Icckiej. lak mogliśmy obserwo­
wać kształci o. Olecka wybor­
nie zarówno głosy męskie, jak i 
pań. stosując indywidualność 
wymagań i dążeń. 

Hla budzącego sie u nas po­
woli ruchu operowego ma szko 
la śpiewu prof Oleckiej pierw­
szorzędne znaczenie. Na progu 
nowego roku nracv wyrażamy 
zasłużnnoi artystce życzenia 
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dalszych najlepszych jej rezul­
tatów. 

25-Iecic „Kropli Mleka" w Łodzi. 
Jubileusz zasłużone] instytucji. 

W roku bieżącym przypa­
da 25-lecie istnienia tej na-
wskroś humanitarnej instytucji, 
i dlatego też nie od rzeczy bę­
dzie zapoznać się z jej historją 
i przebiegiem prac oraz zasłun 
położonych na polu opieki nad 
matką i dzieckiem bez różniej 
narodowości i wyznania. 

„Kropla Mleka" w Łodzi po 
wstała w 1904 roku i posiada 
obecnie 

6 poradni. 
w różnych punktach miasta: 
I przy ul. Piotrkowskiej 103, 
II przy ul. Zawadzkiej 41, 11J 
przy ul. Wólczańskiej 253. IV 
przy ul. Zgierskiej 130, V przy 
ul. Suchej 2, VI przy ul. Kiel-
ma 17. 

Kuchnie Mleczne na stacjach 
opieki przygotowują mleko wy 
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177076 163 254 315 50 657 98 813 72 53 955 178011 
85 115 201 13 88 488 555 623 729 954 179039 158 
292 356 461 603 80 767 99 852 930. 

180027 51 202 47 306 18 29 626 68 723 34 41 
181041 198 204 52 305 67 69 471 612 82 98 967 
182004 126 67 498 578 672 74 713 34 43 844 76 
957 193012 99 315 18 74 517 775 86 92 887 994 
194025 27 139 336 57 59 465 80 94 580 803 74 
952, 

jałowione oraz mieszanki lecz­
nicze I odżywcze, niezależnie 
od 

stałych porad lekarskich. 
Uzupełniając poszczególne 

dane zawarte w zamieszczo­
nym w dzisiejszym numerze 
naszego pisma zaznaczyć nale­
ży, że „Kropla Mleka" od roku 
1924 zaopiekowała się nawet 
niemowlętami w więzieniu. 
Opieka ta polega obecnie na do 
starczaniu mleka, bielizny, my 
dła oraz kąpaniu i leczeniu nie 
mowląt. 

W 1927 roku zarząd „Kro­
pli Mleka" powziął myśl zało­
żenia 

Żłóbka w wiezieniu. 
Władze więzienne, oceniając 
doniosłe znaczenie opieki nad 
matką karmiącą i niemowlęciem 
dopomogły zarządowi „Kropli 
Mleka" do urządzenia Żłobka 
przeznaczając na ten cel w wię 
zieniu oddzielną izbę. Organi­
zacja żłobka polega na tym, że 
matka, wchodząc do więzienia 
oddaje dziecko do Żłobka 1 mo 
że je zabrać dopiero.pp odzy­
skaniu woinbśćL ... - . 

Mlekom mieszanki, rosół, ja­
rzyny, owoce i t. p. dostarcza 
codziennie 
„Kuchnia Mleczna Kropli Mle­

ka". 
nad niemowlętami 

roztacza lekarz, hi-
opiekunka-członkin: 

fanja (przewodnicząca). Marzył 
ski Józef, dr., Mogilnicki Tade­
usz, dr., Nadolski Witold, ks. 
prefekt, Neumarkowa Róża. Pre 
chner Zdzisław( dr. (skarbnik), 
Radowicka Janina. Rimlerowa 
Irena, adw., Roslcka Hanna, 
Rumplowa Marja (przew. Sekcji 
Finansowej), Skalska Karolina 
(przew. Sekcji Odzieżowej), 
Skalski Stanisław, dr., Starzyń­
ski Artur. dr. (przew. Sekcji 
Lek.), Sznekowa Marja. Kępiń­
ska Stanisława, inż. (przewodn. 
Sekcji Mlecznej), oraz komisję 
rewizyjną w osobach pp.: Fryd 
man Józef, Knapski Bolesław, 
Lenartowicz Franciszek. 

Lekarzami „Kropli Mleka" 
są" pp.: Bernsztajnówna Zofja, 
Białasiewiczówna Helena, —• 
Herszfinkel Jerzy, Iwaszkie­
wicz Leopold, Lewlówna Rache 
la, Orylska Helena. Prechner 
Zdzisław, Rajchman Mieczy­
sław. Rozenówna Felicja, Woź-
niakówna Janina. 

Na zakończenie należy zazna-
czyć. że obecny zarząd „Kropli 
M l&a°^ ' } : odz I urządził 

własne stoisko na P. W. JK. 
W Poznaniu/Które efektownem 
urządzeniem i doborem ekspo­
natów zwraca na siebie uwago 
zwiedzających. 

.Kropl! Mleka" 

Opiekę 
w Żłobku 
gjenistki i 
zarządu. 

Personel 
składa się z: 

10 lekarzy, którzy przyjmu­
ją na poszczególnych stacjach 
przeciętnie 3 do 4 godzin tygo­
dniowo. 

20 higjenistek. które zajmu­
ją się przygotowywaniem mię 
szanek w kuchniach mlecznych 
oraz dokonywują wywiadów 
w domach i przestrzegają, aby 
matki wykonywały porady a-
dzielone na stacjach „Kropli 
Mleka". 

6 kierowniczek Przychodni 
i Kuchni mlecznych, które ma­
ją nadzór nad całością stacyj 

6 sprzątaczek i 1 woźnego. 
Ogólny nadzór nad całością 

wszystkich stacyj ma instruk­
torka, do której należy, też 
szkolenie personelu. 

Biuro centralne prowadzi 
sekretarka pod kierunkiem Pre 
zydjum Zarządu. 
Dla wieksz. spopularyzow. pod-
jciej akcji zarząd .Kropli Mle­
ka" zwrócił szczególną uwagę 
i skierował swe wysiłki w kie­
runku , przyznać trzeba dobrze 
zrozumianej propagandy. — A 
więc: l ) wiodel „Krooii Mleka"* 
i tablice propagandowe wysta­

wiono w oknach sklepowych w 
różnych dzielnicach miasta- wy 
głaszano odczyty, rozdawano 
odpowiednie broszury; 2) mat­
ki odznaczano dyplomami uzna­
nia za staranne wychowywanie 
dzieci oraz obdarzano premiami 
w postaci książeczek oszczęd­
nościowych P. K. O 

Zarząd „Kropli Mleka" obec­
nie stanowią pp.: Adamski Wła 
dysław. ławnik, Bariński Adam, 
Buszowa Irena, Fiedlerowa Ha­
lina, Fichnowa Stanisława (se­
kretarz). Fichna Bolesław, adw 
Oroszkowska Janina (wiceprze­
wodnicząca), Holtzowa Anna, 
Iwaszkiewicz Leopold, dr., Jasz 
czołtowa Wanda, wojewodzina, 
Kaliszowa Walentyna, Kopczyń 
ska Dvonlza. Krotowska Adela, 
Lisowska Zuzanna (przew. Sek­
cji Więziennej), Marzyńska Ste 

ZAKŁAD MALARSKO - DE­
KORACYJNY WŁADYSŁA­

WA PROCLA 
egzystujący w Łodzi od 1894 r. 
należy zaliczyć do najpoważ­
niejszych w tej branży na terę-
nie naszego miasta. 

Zaufanie i ogromną popu­
larność 

oraz ogólne uznanie wyżej wy­
mieniona firma zdobyła dzięki 
uczciwemu, solidnemu 1 punktu 
alnemu wykonywaniu powierzo 
nych iej robót, zawsze ku zu­
pełnemu zadowoleniu swojej 
klienteli. 

Firmie tej powierzane są 
poważniejsze roboty 

na terenie m. Łodzi, a nawet W 
Warszawie. 

Właścicielem firmy jest p. 
Władysław Procel, który jest 
jednocześnie jej założycielem, a 
który cieszy się całkowitem za 
ufaniem klienteli oraz szacun­
kiem wytrawnych w tej branży 
fachowców. 

— X — 

DOM BANKOWY JÓZEF 
HIRSZBERG. 

Znana w Łodzi firma „Józei 
Hirszberg" przy ulicy Piotrków 
skiej 24, przekształciła obecnie 
swą nazwę na „Dom Bankowy 
Józef Hirszberg". 

Rozwói chlubnie znanej sze 
rokim kołom przemysłowym I 
handlowym firmy spotkał sie • 
zadowoleniem klientów tej fir­
my. 

Szczególną pieczą otoczony. 
będzie 

dział Inkasowy 
nowego domu bankowego, któ­
ry zorganizował również wy­
dział dyskonta. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I tnoczoplclowTch. 
Leczenie sztucznera słońcem ger-

sklem, 
ul. NARUTOWICZA 9. tel 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—*. 
Oddzielna soczeJulnla dba oad. 
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Rok 1929/30 

IM-'* 

Rok 1929/: 

EATlO 
Ś W I E T L N A 

„ N A S Z E P R Z E B O J E " 
Arka Noego" 

( D o l o r e a C o s t e l l o , G e o r g e 0 ' B r i e n ) . 

„Na froncie nic nowego" 
( J a n e t G a y n o r , C h a r l e a F a r r e l ) . 

„Czterech diabłów" 
( L o r a M o r a n , G e o r g e 0 ' B r i e n ) . 

Ostatni syn" I I 
(Margaretta M a n n , Eerle F o x ) . 

I I Cztery ściany" 
( J o h n G i l b e r t , J o h n C r a w f o r t ) . 

„Władczyni miłości" 
(Greta Garbo, John Bibert. Lewis Stone). 

„Zakazane nowiny" 
( R a m o n N o w a r r o ) . 

Złote piekło" I I 
( D o l o r e a d e l R i o ) . 

„Most San Louis Rey" 
(Liii Damita), 

„Miłość Księcia Sergiusza" 
( L u c y D o r a i n e , M i k o ł a j S u s a n i n ) . 

Dramat Mary Douqan" • i 
( A l i c e W h i t e , D o n a l d R e e d ) 

P o d a j ą c z a l e d w i e c z ą s t k ę s p i s u z a k o n t r a k t o w a n y c h p r z e z n a s f i l m ó w n a s e z o n 1 9 2 9 / 3 0 p o z w a l a m y s o b i e n a d m i e n i ć , i i w d a l s z y m c i ą g u s t a l e 
k o n t r a k t u j e m y w s z e l k i e a r c y d z i e ł a X M u z y , d o d a t k o w o w y p u s z c z a n e n a r y n e k ś w i a t o w y . 

N i e w ą t p i m y , i ż p r z y t a k z a c h ę c a j ą c y m i w s p a n i a ł y m d o b o r z e f i l m o w y m o r a z u t r w a l o n e m j u ż z e s t r o n y p u b l i c z n o ś c i z a u f a n i u i s y m p a t i i d o n a ­
s z e g o l o k a l u , j e d n o g ł o ś n i e u z n a n e g o z a n a j w y t w o r n i e j s z y , p r z e d s i ę b i o r s t w o n a s z e , j a k w l a t a c h u b i e g ł y c h k r o c z y ć b ę d z i e n a c z e l e ł ó d z k i c h t e a t r ó w ś w i e t l n y c h . 

D b a j ą c n i e t y l k o o w z r o k o w ą s t r o n ę w i d z a , a t a k ż e o p o d n i e s i e n i e c a ł o k s z t a ł t u w r a ż e ń a r t y s t y c z n y c h p r z e z i l u s t r a c j e m u z y c z n e , z a a n g a ż o w a l i ś m y 
orkiestrę s y m f o n i c z n ą , z ł o ż o n ą z n a j l e p s z y c h s o l i s t ó w i k o n c e r t m i s t r z e m M . L i d a u e r e m , p o d b a t u t ą z n a n e g o i c e n i o n e g o d y r y g e n t a T e o d o r a R y d e r a . 

D y r e k c j a K i n o t e a t r u „Luna" w Łodzi . 

CUKIERNIA NOWA 

ESPLANADA 
Łódź, Piotrkowska 100 

T e l e f o n 1 1 - 9 2 

POLECA WŁASNE WYROBY 

Ciasta, cukry, torty, lody, 
kremy, sękacze 11. p. 

J e d y n y l o k a l u r z ą d z o n y z k o m f o r ­
t e m g d z i e s p o t y k a s i ę c a ł a I n t e ­
l i g e n c j a . S p r z e d a ż c i a s t p o z a d o m . 
— U s ł u g a s o l i d n a 1 s z y b k a . — 

RESTAURACJA 

J I Y O L T 
Łódź, Przejazd Nr. 1 

T e l e f o n 2 6 - 3 0 

Kuchnia znana ze swej 
dobroci. 

Piwnice zaopatrzone w trun­
ki krajowe i zagraniczne. 

C o d z i e n n i e k o n c e r t y a r t y s t y c z n e . 
Ceny b a r d z o p r z y s t ę p n e . 
U s ł u g a s o l i d n a I s z y b k a . 

i 

I A K Ł A D Y 

Łódź, ul. Senatorska 18 (Dom własny). 
E G Z Y S T U J E o d r. 1 9 1 2 . 

Przedsiębiorstwo krycia 1 konserwacji dachów oraz robót asfaltowych. Własna wytwórnia asfaltu 
i przetworów zr smoły kamiennej. 

Specjalność: ASFALT POD POSADZKI DĘBOWE. 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż papy dachowej", .'smoły i wszelkich dodatków'dla dekarzy 
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i wm i łoi iai i i i i . 
Bogaty program imprez sportowych. 
Kalendarzyk sportowy na 

nadchodzący tydzień przedsta 
[wia sic niezwykle bogato. 
[Obok interesujących meczów 
Piłkarskich ujrzymy spotkania 

0 mistrzostwo Polski . 
rw hazcnie I koszykówce oraz 
pięciobój lekkoatletyczny. 

Szczegółowo kalendarzyk 
'Przedstawia się następująco: 

Sobota: 
PIŁKA NOŻNA. 

Boisko LKS.. godz. 15 30. 
Ulecz towarzyski Hakoah—Bu 
Jta. Bo :sko WKS-u godz. 14. 
Masnionea II — TUR II godz 
16-ta Hasmonca I — TUR I Bo 
Isko przv ul Wodnej nodz \(< 
Zjednoczone — Słowacki Pół-
finałowy mocz o mistrzostwo 
klasy C. 

1 FKKA ATI FTYKA 
'Boisko Widz Mati. godz 15 

Płccinhńi lekkoatletyczny d a 
fań o mistrzostwo okręgu lód? 

Niedziela: 

Pił KA NOŻNA. 
Brrsko przy ulicy Wndn--*> 

godz 11 -ta Wdzew — Unio i 
Stintr;ii i f o mistrzostwo klns\ 
A - Boisko ł KS-u godz 11 -N 
Gentleman — (iaver. Mistrzu 
Mwo klasv C Bo isko WKS u 
tndz 14 Uecvdniacv mecz •> 
"histrzostwo rezerw klasy A 
fc'cdzv Hakoah II - ŁTSO. U 

tndz 16 
l TSO. — Marymont. 

Jęcz o weKcie do extra k'asv 
Bo'sko Widz Man god? 13.V> 
Widz Mau - Hakoah I Spot 
kanie towarzvsk ;e Boisko Q# 
»era pod z 14 SSKM II - Ge 
jrer II O er.d? 16 SSKM I -
*Wer I. Spotkanie towarzy­
skie. 

GRY SPORTOWE. 
• O godz. 11 na boisku ł.KS-u 
(Potkania w piłkę koszykowa 
pp mistrzostwo Polski między 
iCflacovla -=r XKS "rrr«z -w - ha r e 
jie międz& Grażyną. — ŁKS-
"a prztdmeczu spotkania to" 
^arzyskie w koszykówkę. N« 
«VV«J|<ii Widz Man sr>ofkan«i 

w piłkę koszykową, siatkową, 
hazenę. 

KOLARSTWO. 
Międzynarodowe wyścigi 

kolarskie na szosie w Krzywiu 
pod Zgierzem zorganizowane 
przez T. G. „Siła" oraz Zgier­
skie Tow. Cyklistów. 

PROWINCJA. 
Sobota w Pabianicach o go 

dżinie 16 towarzyskie spotka­
nie Hasmonea — Makkabi. Nie 
dzieła w Pabjanicach godz. 
13.30 Sokół (Pabianice) — Bu­
rza. Mecz towarzyski. 

W Zgierzu o godz. 15.30 
Kad;mah — Sokół. Spotkanie 
towarzyskie. 

W KRAJU. 
Warszawa: 
Mecz o mistrzostwo Ligi 

W a r s z a w i a n k a — Czarni. 
Lwów: 
Mecz o mistrzostwo Ligi Po 

goń — Turyści. 
Katowice: 
Mecz o mistrzostwo Ligi I. 

V C — Polonja. 
Kraków: 

Mecz o mistrzostwo Ligi W ; 

«ła — Cracovla. 
Poznań: 

M<vz o rrrstrzostwo l i g i Gar 
barn'.a — Warta oraz spotka 
bie o wejście do Llgji Legja -
Po'onła 

I .oiny: 
Mecz o weiścle do Llgł Na-

nrzód — R K S. Radom. 
Grodno: 
Cracovia — Ognisko (Wil­

io) M f ( V o wlśc lp Art Lłgl. 

»CC f ł O" ' 
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Większy majątek ziemski ma 
do oddania dziennie około 

600 Itr. MLEKA 
Zgłoszenia uprasza się pod „11632" do admini­

stracji Echa". 

Str~2l 

Pończochy 
i Skarpetki 

P O L E C A 
V nalroim.itnych gatunkach 1 najnowiiyco 

kolorach kralow. i wła.nego wyrobu po 

CENACH U M I A R K O W A N Y C H 

JUUA MACH ER 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a n r . 1 2 9 

Ogłoszenia drobne. 
SKRADZIONO w Rudzie Pabianickiej 
dwie książeczki z markami kontroli 
firmy Singer: po zl . 5 marek 71 od nr. 
206553 — 2065600, po zl. 1 marek 13 
od nr. 563588 — 563600. — Powyższe 
marki niniejszem unieważnia się 1 o-
strzegamy przed nabyciem takowych. 
Butler Tadeusz. 

POTRZEBNE podręczne I uczenlce do 
szycia ul. Ogrodowa 24, sień 4-ta, III 

m. 18. 

KUPIE mieszkanie bliżej centrum. — 
Zgłoszenia do „Echa" pod „Gotówka" 

KUPIE za gotówkę samochód karetkę 
czteroosobową w dobrym stanie. Wia­
domość teleł. 36 - 02. 

UMEBLOWANY pokój z oddzlelnem 
wejściem I wygodami zaraz do wyna­
jęcia. Gdańska 123, m. 8. 

POKÓJ balkonowy z kuchnią 1 świat­
łem słoneczne na I piętrze do wynaję­
cia. Lokatorska 17, Choiny. 

POKÓJ przy chrześcijańskiej rodzinie 
do wynajęcia. Zamenhofa 38, m. 7. 

DOMEK nowy drewniany z 4-ch ca­
lowych bali. 8 mieszkań i budkę sprzb 
dam lub zamienię l różnice dopłacę.— 
Po kupnie dwa pokoje z kuchnią zt 
światłem elektrycznem wolne. Leśna 
nr. 20. przy Drewnowskiej, Augustow­
ski. Dojazd tramwalem do Lutomler-
skiej lub Drewnowskiej. 

SPRZEDAM łóżko niklowane złotych 
70, iotel 20, maszynę Burgera prawie 
nową 190 Główna 55, m. 46. oficy­
na prawa, parter. 

PLAC do sprzedania, 20 owocowych 
drzewek, cena 7.000 zł.. Wiadomość 
Ruda Pabianicka ul. Świętojańska 7. 

Ł.T. S.G. — Marymont. 
Kto za obędzie dwa cenne punkty. 
Jutro na bo isku WKS. o go 

dż in ie 4 po poł rozegrane zo 
staną p i e r w s z e w Łodzi zawo­
dy ó we jśc ie do Ligi. pomiędzy 
m i s t r z e m okręgu łódzkiego i 
w a r s z a w s k i e g o ŁTSG. — Ma-
r y / n o u t Zawody zapowiadają 

nadzwyczaj Interesująco. 
względu na świetną fórme 

Marymontu który w decydirą 
cem snotkaniu o tytuł mistrza 

Warszawy zwyciężył Makka­
bi 2:0. ŁTSG. posiada w swej 
grupie już 1 wygraną z Polo-
nją (Bydgoszcz) i niezawodni 
dołoży wszelkich starań, by 
wyjść w Łodzi z Marymontern 
zwycięsko. Łódź sportowa, ży 
czv łedzianom-sukcesu z całe­
go serca. gdyż. wszyscy pra­
gnęliby widzieć ten pechowy a 
d u b r y zespół w Lidze. 

USZE 

DOM nowy murowany (solidne wy­
konanie) o 8 pokojach (3 pokoje wolne 
po kupnie) z ogrodem I placem 40X90 
do sprzedania. Oferty sub. 40.000 lub 
osobiste zgłoszenia: Radogoszcz, Oby 
watelska 18. przystanek tramw. Post. 
Policji. 

LEKCJE buchalterji prywatnie przez 
30 godzin po zł. 1.50, polski korespon­
dencja handl., arytmetyka, pisanie na 
maszynie po 1 zł. Przejazd 40 m. 18. 

SKLEP spożywczy I urządzenie galan 
teryjne z powodu choroby do sprzeda­
nia. Wiadomość w admlnlstr. „Echa" 

DUŻY nowy wóz do sprzedania nada­
jący się dla piekarza lub rzeżnika. Ul. 
Kaliska 9 w budce od 8 rano do 7-eJ 
wiecż>" * " 'iSWMf^W* WSJ^MMWś! 

MIODY majster na 2 miesiące potrze­
bny. Wymagane doświadczenie warsz 
tatu mechanicznego. — Oferty pod 
„Warsztat" składać w admm. „Echa". 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.24. Zurych 58.20, 
Berlin 46.90 — 47.30, wypłata 
na Warszawę, Katowice i Po­
znań — 46.97 i pół — 47.17 i 
pól, Wiedeń 79.53, Praga 377.75 
— 379.75. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we. Nowy Jork 4.83,63, Holan 
dja 12.08 i trzy czwarte, Fran­
cja 123.85, Beltfja 35.85 5 8, Wio 
chy 92,65, Niemcy 20.35 7'8, 
Szwajcarja 25.16, Danja-18.20 i 
7/8, Praga 163.77, Wiedeń 34.44 
Warszawa 43.23. 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 123 85 I pół, Nowy Jork 
25.55 7/8. Szwajcarja 492.25. 

Gdańsk, Notowania w guide 
nach gdańskich. 100 marek — 
57,81 — 57.86, czek na Londyn 
25.00 i ćwierć, telegraficzne wy 

płaty na Warszawę 57.78 — 
57.93. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 20.9, zamknięcie. 

Amerykańska. Styczeń 9.98, lu­
ty 10.00, marzec 10.06, maj 10.10 
czerwiec 10,09, lipiec 10.09, s'er 
pień 10.04, wTzesień 9.98, paź­
dziernik 9.97, listopad 9.93, gtU 
dzień 9.98, loco 10.31. 

Liverpool, 20.9, zamknięc*e. 
Egipska, Styczeń 16.32, marzec 
16.49. maj 16.65, lipiec 16.75,. 
październik 16.17, loco 17.20. 
Nowy Jork, 20.9. Zamknięcie. 
Wrzesień 18.43, październik 
18.43 — 45, listopad 18.69 kontr, 
pół październik 18.47, listopad 
18.69, grudzień 18.81 — 83, sty­
czeń 18 84 — 86, luty 18.96, 

marzec 19.06, kwiecień 19.18, 
maj 19,28, czerwiec 19.26, lipiec 
19,23, loco 18.65. 

Nowy Orlean, 20.9. Zam­
knięcie. Stvczeń 18.77, marzec 
19.01. maj 19.25, lipiec 19.05 —i 
19.07, październik 18.39 — 18.40 
grudzie* «*™ « 18.72, loco 

18.29. 
- X X -

Waluty, dewizy i złoto. 
Warszawa, 20.9. Tranzak-

ćje na giełdzie zbożowo-towa-
rowej za 100 kg. fr. st. War­
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 25 
— 25.25, pszenica 39.50 — 40.50 
owies jednolity 23 — 25, jęcz 
mień na kaszę 25 — 25.50, — 

browarowy 28 — 29, rzepak 
67 — 70, mąka pszenna luksus 
78 — 83, — 4-0 66 — 70, — 
żytnia 70 proc. 39 — 40, otręby 
pszenne szale 20 — 21, — cien­
kie 18 — 19, — żytnie 16 — 
16.25, kuchy lniane 43 — 44,— 
rzepakowe 32 i— 33. Obroty ma 
łe. Usposobienie spokojfte. 

SŁABSZA DLA 

DO SPRZEDANIA resorka odpowied-l 
nia dla rzeżnika lub piekarza. Wiado­
mość ul. Cmentarna S. 

tylfłT 

ORKENHAGEM 
ŁÓDŹ Piotrkowska* 100 

MAGIEL z mieszkaniem do odstąpie­
nia ul. Kilińskiego 87. 

POSZUKUJE dzierżawy 10 — 25 mórg 
ziemi z budynkami. Oferty pod „Ogro­
dnik". 

A.A.A. Biuro Próśb I Zleceń C. Karś-
nlcklego w Łodzi ul. 11-go Listopada 
nr. 5 (Konstantynowska) istniejące od 
lat 2o-tu załatwia wszelkie sprawy do 
władz sadowych, wojskowych, admi­
nistracyjnych I komunalnych. 

STARE dobre skrzypce okazyjni* 
sprzedam. Zielona 23, m. 24, III p. 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

Radjo-kącik. 
Sobota. 21-go września. 
Warszawa. — Godz. 

3.00 Komunikat meteorologiczny, komunikaty 
tzygodne: 15.40 Komunikat gospodarczy: 16 15 
acik artystyczny L. S O.: 16.30 Koncert z nłyt 
ramofonowych; 17.15 Komunikaty przygodne: 

25 ..Przechadzki artystyczne po Warszawie"— 
ygłosi dr. M. Henzel: 17 50 Ostatnie nowiny z 
ystawy; 17 00 Słuchowisko dla dzleol z Krako-

a; 19 00 Rozmaitości: 19 25 Komunikaty: rolni 
fcy I meteorol(nc'czny: 19 56 Sygnał czasu; 20.05 

^Nowe prądy w krajoznawstwie" wygłosi dyr 
łteksander Patkowski: 20 30 Koncert wieczorny: 

p.00 Komunikat meteorologiczny; 22.05 Komuni­
kat P A. T.; 22 20 Komunikaty: policyjny, spor 
f>wy i nad program; 22.45 Muzyka lekka z Oazy 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś premjera .Jlenryka VI na łowach". P*ł-

JteJ wdzięku komedji Wojciecha Bogusławskiego. 
Pórego stuletnią rocznicę śmierci uczci Teati 
Miejski tem przedstawieniem poprzedzonem sto­
pem wstepnem świetnego teatrologa Wiktora 

nimera. Komedja w reżyserii i kapitalnej Insce 
NzacJI K. Wiercińskiego grana Jest przez czołowe 
fty zespołu, który tworzą pp Skrzydłowska. Ma-
aowska. Chodecki. Rzecki Hajduga. Lenk. Pilar-

Ilti. Krzemieński. Kliszewskt Woszczerowlcz. De 
Gracje K Mackiewicza. Muzyka J. J. Rousseau'a 
war te t^ smyczkowy. Kierownictwo muzyczne: 

»pe'mistrz Białostocki Premjera zapowiada ŝ ę 
eresująco I niezawodnie stanie się świętem te 

pralnem. 

„Mira Kfros" dziś o godz. 4 po południu — 
przedstawienie popularne. Ceny najniższe. 

OPERA W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dnia 23 b. m. Inauguracyjne przedstawienie o-

perrrwe „Trubadur" z występem St. Gruszczyń­
skiego oraz pp.: Liliany Zamorskiej. Heleny Faty­
go. Augusta Wiśniewskiego, Józeła Tremblńskie-
eo. Dekoracje K. Mackiewicza Kierownictwo ar-
ystvczne Fr. Freszel. Kierownictwo muzyczne T 
Ryder. Inauguracja zapowiada się Imponująco. 

TEATR KAMFRAl NY. 
Dziś I dni następnych trzyaktowa komedja B 

Oorczyńskiego „Rzeczywistość". Bilety ulgowe 
ważne Bilety do nabycia w cukierni GostomsV'e 
go od godz. 9-eJ rano do 8-eJ wieczorem, następ­
nie w kasie teatru. Traugutta 1. 

TF4TR POP!'! 4RNY. 
Dziś premjera arcywesołej pełnej ruchu I wer 

wy komedji Al. hr. Fredry (syna) „OJ miody, mło 
dy!" Reżyseruje St. Dębicz. W roli głównej St. 
Michalak. Obsadę stanowią: Bronowska. Kędz^r 
ska. Paezkówna. Pilarska. Puchmtewska. Werni 
sówna. S. Zielińska. Dębicz. Daniłowicz. Górec­
ki. Matuszkiewicz, Puchalski. Tartakowicz. Deko­
racje Z. Pietkiewicza. 

Dziś po południu I Jutro po południu 1 wie­
czorem „OJ młody, młody P 

TEATR GEYEROWSKI. 
Dziś o godz. 8.15 wieczorem oraz jutro o go­

dzinie 4-ej i 8-eJ wieczorem arcydzieło Juliusza 

Słowackiego „Balladyna" która na scenie Teatru 
Popularnego odniosła petny sukces artystyczny. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP MUSI DAJCHESÓWNV 

Jutro. t. J. w niedzielę, o godz. 4-eJ po poluditu 
odbędzie się w sali Filharmonii Jedyny występ 8 
letniej fenomenalnej tancerki Musil Dajchesowtry. 
Udział w koncercie bierze ceniony artysta Tea­
tru Miejskiego Michał Znicz. Przyjazd Musi Dal-
chesówny wywołał wśród młodzieży wielkie za­
interesowanie. Młodociana artystka wykona no­
wy dotychczas niewidziany program w Lodri w 
20-tu nowych olśniewających kostiumach, Bilety 
sprzedaje kasa Filharmonii. 

WYSTĘPY W HELENOWIE. 

Prócz koncertu o godz. 4-eJ po poł., dziś o U. 
7 wlecz odbędą się na scenie Helen owa występy 
znaiych artystów scen łódzkich. Biorą udział Ja 
nusz Szyndler, znakomity komik I piosenkarz, idu 
bienlec łódzkiej publiczności, Tamara Gorłówua. 
Wandzia Wol'Aska I Miecio Leski nowozaangażo 
wany humorysta. 

W programie tańce, monologi, humor I satyra. 
Doskonały skecz p. t. „Swaty", romans wojenny 
i „Son starej panny". Ceny zniżone. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L Pawłowskiego 

Piotrkowska 307, S Hamburga, Główna 
50. B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, J 
Sitkiewicza, Kopernika 26, A Charemzy 
Pomorska 10, A. Połaszą, Plac Kościelny 
nr. 10. (b) 

TENDENCJA 
DEWIZ. 

Jakkolwiek znacznie wię­
ksza liczba dewiz osiągnęła u-
rzędowe notowania, to jednak 
tranzakcje dotyczyły przeważ­
nie drobnych ilości materjału i 
obroty wskutek tego były w 
dalszym ciągu małe. Ogólna ten 
dencja miała charakter zniżko­
wy, większość bowiem dewiz 
europejskich poniosła, częścio­
wo nawet dość duże straty. Ob­
niżyły się dewizy na Kopenha­
gę o 9 gr., na Londyn o pół gr., 
na 1 funcie, na Szwajcarję o 5 
gr. I na Wiedeń też o 5 gr. — 
Pozostałemi dewizami na Bel­
gię, Holandię, Nowy Jork I Pa-

^ryż obracano po kursach nie­
zmienionych. Dolary gotówko­
we St. Zjednoczonych wobec 
zupełnego braku popytu pozo­
stały bez tranzakcyj. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
NIECO MOCNIEJSZE LISTY 

ZAST. PRZEWAŻNIE UTRZY 
MANE. 

Z pośród pożyczek państwo 
wych mocniejszą tendenję wy­
kazała dziś Dolarówka, zwyż­
kują o 25 gr., a także 5 proc. 
Poż. Konwersyjna, której kurs 
podniósł się do końca zebrania 
o 50 gr. Pozostałe pożyczki, 

jak 4 proc. Inwestycyjną, 7 proc« 
Stabilizacyjną i 10 proc. Kole­
jową, jak również listy zastaw 
ne I obligacje banków państwa 
wych zakupywano nader chęt« 
nie po niezmienionych kursach* 
Z prywatnych listów zastaw* 
nyh tylko 4 I pół proc. ziemskie, 
wobec chwilowo niewspółmier^ 
nej podaży obniżyły się powa­
żnie o 75 gr. Listy zastawna 
miejskie zarówno 5 i 8 proc. ra. 
Warszawy, jak 1 prowlncjonal* 
ne 8 proc. m. Łodzi obiegały po 
kursach dotychczasowych. N» 
obligacje komunalne nie było zU 
pełnie nabywców , 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjne) 
panowały w dalszym ciągu za­
stój i bezczynność. Zawarto 
zaledwie kilka poważniejszych 
tranzakcyj i tylko jeden dział 
bankowy był liczniej reprezen­
towany. W pozostałych obroty 
rzadko dochodziły do normy, 
koniecznej do notowania, to te i 
ceduła giełdowa nadal świeci 
pustkami. Tendencja ogólna 
kształtowała się niejednolicie, 
jednak jeszcze z odcieniem słab 
szym. Z akcyj bankowych strai 
cił znów 1 zł. Bank Polski. U-
trzymał się bez zmiany kurs Bat) 
ku Zw Sp. Zarobkowych, nato­
miast Bank Zachodni nabywano 
po kursie wyższym o 1 zl. na 
kursie. W dziale akcyj cukrow­
niczych doszło do tranzakcyj 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru, je­
dnak po kursie niższym od nota 
wanego ostatnio o 3 zł. Z akcyj 
metalurgicznych zakupywano 
w większych ilościach tylko Nor 
bliny po kursie wyższym o 25 
gr. W pozostałych działach e-
lektrycznym, cementowym, naf­
towym, handlowym, spożyw­
czym i włókienniczym wię­
kszych tranzakcyj nie zawierano 

—X— 

Skarbowe pieniądze 

i i 
Z Piotrkowa donoszą: 
Sekretarz gminy Sulmierzy 

ce, sprawdzając w czerwcu 
192S r. kontrolę podatków skar 
bowych, zauważył, że sołt/s 
wsi Kodrań, Jan Bujacz, zale­
ga z opłatą 

429 zl. 43 gr., 
zebranych z tytułu podatku 
gruntowego, którą to sumę wi­
nien był wnieść w listopadzie 
1927 r. 

Zapytywany sołtys Bujacz 
oświadczył, że pieniądze te 
wpłacił do Kasy Skarbowej w 
Radomsku i w domu posiada 
kwity stwierdzające te wpła­
ty. 

Wójt gminy Sulmierzyce, bę 
dąc w lipcu ub roku na jarmar 
ku spotkał tam Bujacza i udał 
się z nim do jego mieszkania i 

stąd zabrał kwity i rozkłady, t 
których okazało się, iż rzeczo­
ną sumę, 429 zł. Bujacz ściąg­
nął od płatników, lecz do kasy. 
nie wpłacił. Uskutecznił to do­
piero po tygodniu pod presją 
ze strony wójta 1 po sprzedaże 
na ten cel 1 morgi ziemi. 

Ekspozytura buchaiteryjna 
wykazała, iż sołtys Bujacz rze 
czywiście wzmiankowaną su­
mę ściągnął, nie wpłaciwszy, 
jej jednak do kasy, czyli 

przywłaszczył Ja sobie. 
Nierzetelny sołtys za nadu­

życie to, przez wykorzystanie 
swego służbowego stanowiska 
dla przywłaszczenia mienia pu 
blicznego. stanął przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie i 
skazany został na 3 miesiące 
więzienia. 

x x 
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„E e H o " 

j/pływ P.W.K. na dorastające pokolenie. 

„Młodość jest rzeźbiarką..." 
r *"* . I . • i • L «• i • />M--»' Jr. i-. (Koresp. własna z Poznania). 

Od kilku dni znów zaroiła 
tlę wystawa 

nieletnimi gośćmi. 
Snują się nasi przyszli obywa­
tele szeregami, które zdalcka 
wyglądają jak krótsze i dłuż­
sze sznurki, zawiązane na 
przodzie nauczycielem lub na­
uczycielką 

niby supełkiem. 
Warto poświęcić jaką godzmę 
I wędrować za nimi krok w 
krok. Jest to rzadka okazja aby 
zajrzeć w duszę dziecka i do­
wiedzieć się, co na niej naj­
trwalszy ślad zostawi, a zara­
zem zrozumieć, jak ważną pra 
cę wypełniły władze szkolne, 
które te nieskończone wyciecz 
ki do Poznania popchnęły. 

Bo nieskończonemi istotnie 
nazwać je się musi. Od 1-go 
czerwca liczono już na jakieś 

500 młodzieży dziennie 
I przeliczono się. Bywały dni 
I nawet tygodnie, że siedm ty 
sięcy dziennie nie było fanta-
eją, ale najrealniejszą rzeczy­
wistością. W pewne dni dwo­
rzec wyglądał jak 

oblepiony dziećmi 
I kuferkami. Wyglądało to Jak 
laka mobilizacja, objęta zaś ona 
nietylko Wielkopolskę i Porno 
rze, chociaż tutaj oczywiście 
udała się najlepiej, bo było jej 
najbliżej do punktu koncentra­
cyjnego. 

Warszawa, Łódź, Kraków, 
Lwów 

wystąpiły w wielkich komple­
tach, a mieliśmy także nielet­
nich gości z Białegostoku, z 
Wilna, mieliśmy naszych Bia­
łorusinów z Nowogródka, któ­
rzy mają tam białoruskie gim­
nazjum i przyjechali zobaczyć 
|ak wygląda ten „Zachód" 

z książek tylko znany. 
Jedno było wspólne tym 

wszystkim bliższym i dalszym 
oczy błyszczące jak w gorącz 
ce, otwarte szeroko na tyle cu 
dów oraz tak samo otwarte 
usta. Widać było, że dopiero 
teraz zaczynają wierzyć. Jak 
wielką i mocną jest naprawdę 
ta Polska, o której nauczyciel 
opowiada. Najcenniejszą dla 
nasze] przyszłości były z pew 
nością wycieczki wrażenia. Ja 
kie odniosły dzieci 

z proletariatu miejskiego, 
oraz ze wsi. Po nich, jak elek 
tryczność po dobrym przewód 
niku, przejdzie wiara w sik 
Polski do rodziców, którzy na 
wystawie nie byli. Bo opow4a 
(łaniom nie będzie końca. Wi 
clvwało się dzieci z takiego 

transportu zmęczone, zziajane, 
na oko ledwie żywe, jak wy-
n a u f t u i u u v ł i v *>j *' ~» * - 17 F „ 
chodząc rozprawiały zacięcie Hącym nowy okres życia w e : 

jest nietylko wielkiem przeży­
ciem, ale etapem, odgranicza-

Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski: — Henryk IV na 

ławach. 
Kameralny: — Rzeczywistość. 
Teatr Popularny: — OJ miody, mtody 
Teatr w sali Geyera: — Balladyna. 
filharmonia: — Dziś koncert kwarte­

tu Olazunowa. 
Apollo: — Burza nad Azją. 
Pocz seansów: o godz 4. 6. 8 I 10 
Bajka: — 6 dziewcząt w poszukiwa­

niu noclegu. 
Casmo „Łódź podwodna S. 44", 
Czary: — Pojedynek w samolocie. 
Pocz seansów: o rodz. 4. 6, 8 I 10 
Corso: — Orzet Teksasu. 
Pierwszy seans 4-tt, ostatni 0.30 
Capltol: — Kapitan gwardjl królew­

skiej. 
Grand-Klno: — Intrygant 
Luna: — E rot ikon. 
Lodowy: — Karnawał Wenecki. 
Pocz. seansów o godz S 1 pól po pol 
Mimoza: — Wołga, Wołga. 
Mlelska Oaleija Sztuki: — Wystawa 
1 zbiorowych prac 
Oświatowy: — Dusze dziecięce os­

karżają nas; dla młodzieży: Quo 
vadis. 

Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 f 10 
Odeon: — Gazeciarze Pat i Patachon 
Pocz seansów: o godz 4. 6. 8 I 10 
Pslace: — Biała księżna z Moskwy. 
Resursa: — Ponad śnieg. 
Spółdzielnia: — Uśmiech losu. 
Pocz aeauów: 4 30 (4 30 8.IS 100( 
Wodewil; — Obrońca w masce 
I Początek seansów o godzinie 4-e). 
Zachęta: — Tancerka. 

—X— 
WINSZUJEMY: 

'Jutro: Mateuszowi. 
Wschód słońca 05.21 
Zachód — 17.35. 
Długość dnia 12.27. 
Ubyło dnia 04.38. 
Tydzień 38. 

co było piękniejsze: ta ogrom­
na wieża koło karuzeli, czy ten 
potężny gmach naprzeciw po­
sągu mającego śmigło za pie­
cami. O tem wszystkiem do­
wiedzą się rodzice i jeżeli nie 
wiele się nauczą, to w każdym 
razie dostaną wrażenie, iż tam 
na zachodzie Polski stało się 

coś bardzo wielkiego. 
To samo wrażenie zostanie 
dzieciom, zwłaszcza młod­
szym. Nikt nie liczy na to, aby 
zapamiętały sobie statystykę 
obrotu telegraficznego, dlbo 
formistów z Pałacu Sztuki. 
Ale nikt z nich nie zapomni o 
lodach w czekoladzie, które ja 
dło sfę na wspaniałej olbrzy­
mie], jak ucieleśniona bajka 
wyglądającej przestrzeni, któ­
ra jest pokryta kolorowemi 
gmachami I gdzie niewidziani! 
ludzie gadają cały dzień ol­
brzymim głosem o różnych 
dziwnych rzeczach, tak że po 
wietrze jest pełne słów i muzy 
kl. Bo trzeba wiedzieć, że me 
gafony radjowe były przed­
miotem szczególnego zachwy­
tu. 

Kuratorjum poznańskie okrę 
gu naukowego dokazało ist­
nych cudów organizacji 1 prze 
widywania. Wyobraźmy so­
bie to co znaczy ulokować 
siedem tysięcy ciał dziennie 
i wyżywi * tylesamo żołąd­
ków! Bo każda zgłoszona wy­
cieczka miała zapewnione na 
trzy dni wygodne kwatery z 
całodziennem wyżywieniem za 
trzy złote od dnia i głowy, a 
za dwa złote wstęp trzydnio­
wy na wystawę. Przy ogrom­
nych zniżkach kolejowych dla 
wycieczek, sprowadzało to 
koszt rodziców do nie* !e!u 
złotych, na które nie tak tru 
dno było się zdobyć. Egzam'n 
organizacyjno-techniczny uda 
się znakomicie i przyniesie ob 
fite, nieobliczalne plony.' 

Najwięcej skorzystają oczy 
wiście 

nasi efebl 1 podlotki, 
których mózg nietylko przyj­
muje wrażenie ale segreguje je 

zatrzymuje. Taki transpoit. 
jak zjazd młodzieży krajoznaw 
czej, odbyty na samym wstę­
pie wystawy, jest wart 

tyle złota ile sam waży. 
Cl chłopcy i te dziewczęta na­
uczyli się poznawać Polskę n'e 
tylko przez własne oczy a'e 
przez własne pięty, gdyż przt. 
mierzają ją we wszystkich kie 
runkach, więc rozniosą wysta 
wę w najdalsze zakątki kraju. 
Jest ich sto „kół" a te koła 
ustawicznie się toczą. Tak sa­
mo harcerze, których tysiące 
pod namiotami poznańskiemi 
obozowało. Osobną kategoiję 
stanowią młodociani aktorzy 
ze swym teatrem szkolnym 
umieszczonym w gimnazjum 
Marcinkowskiego i grającym 
najprzedniejsze widowiska od 
tragedji klasycznej do weselisk 
chłopskich całej Polski. Ale i 
najnieletiiiejsi widzowie wysta 
wy mają 

wspomnienie na całe życie 
— mniej określone, ale nie­
mniej potężne które wryło hn 
się w pamięć na zawsze. 

Razem biorąc, młodzież to 
jakby 

olbrzymi bank', 
w którym złożyliśmy wraże­
nie wielkości i mocy Polski na 
lichwiarski składany procent. 
Nikt nie obliczy kapitału, jaki 
stąd urośnie. Można być pew­
nym, że istnieje odtąd osobne 
„pokolenie wystawy", dla któ­
rego wycieczka do Poznania 

wnętrznego. Poczujemy to już 
niedługo w psychicznym bilan 
sie naTodu. Bowiem „młodojć 
jest rzeźbiarką, co wykuwa 
żywot cały. Chociaż mija sa­
ma szparko, cios jej dłuta wie 
cznotrwały..." 

W. J. 

HUMOR PRZY PRACY. 

„ Z i a M i 
Co mówi p. Irena Gawęcka? 

Piękna poznaniianka, panna 
Irena Gawęcka, popularna bo­
haterka szeregu filmów zjawia 
się w Warszawie co pewien 
czas jak meteor, i jak błyskawi 
ca ucieka ze stolicy na swym 
pysznym „Chryslerze" w kie­
runku Gdyni, gdzie jeszcze od­

poczywa po trudach nagrywa­
nia do swego ostatniego filmu 
p. t. „Z dnia na dzień". 

Spotkawszy w tych dniach 
pannę Gawęcką na fajfie w 
,,Europie" postanowiłem wyko 
rzystać tę rzadką okazję i do­
wiedzieć się nowych szczegó-

Irena Gawęcka 

piękna bohaterka nowego filnan polskiego p. t. 
reżyserii Józefa Lejtesa. 

,.Z dnia na dzień" 

RESTAURACJA 

„HOTELU POLSKIEGO" 
UL. PIOTRKOWSKA Nr. 3, TEL. 25-82 

p o d z a r z ą d e m p. W . R A K O W S K I E G O 

Pierwszorzędna kuchnia - doborowa 
piwnica - szybka usługa. 

Ceny przystępne. Ceny przystępne. 
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od 11—12 I 3—3 praylmul. kobi.ta 

l.kari 
w oJ.daiel. t lwi«t» od 9—2 pp. 

L.e i *n l . chorób 
WENERYCZNYCH, M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi i wydal.lis u 

lyfllia i tryp.r. 
EoottDlicli i oeoroloDiiDi I orologftnL 
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K o . m e t y k a lekarska 
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P O R A D A 8 a l . 

SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 

S Z T U R M 
Łódź, ul. Zawadzka ur. 17. 

posiada na składzie fortepiany Ronischa, 
pianina Schrodera i wiele innych. 

C e n y p r z y s t ę p n e . W a r u n k i d o g o d n e . 

Redaktor naczelny: Franciszek, Probst, 

łów o filmie „Z dnia na dzień', 
o którym z dnia na dzień krą?4 
coraz bardziej uporczywe po­
głoski, że będzie najwięksi 
sensacją 

tegorocznego sezonu. 
— Poluję na panią od sz** I 

regu dni — rozpocząłem Pn 

przywitaniu. — Reżyser filmu 
„Z dnia na dzień', p. Józef Le j * ! 
tes opowiedział mi z tajemni*! 
czą miną, że miała pani w cza*! 
sie nakręcania filmu jakąś nie-1 
słychanie tragiczną przygodę 

krową. Ale w żaden sposób 
nie chciał mi opowiedzieć 
szczegółów, twierdząc że pitu" \ 
to lepiej „zreferuje". Przyznam 
się. że jestem niesłychanie za*l 
intrygowany i w imieniu nam 
szych Czytelników proszę 
ujawnienie tajemnicy. 

Panna Irena pokazuje mi ^ 
wesołym uśmiechu rząd prze*! 
pysznych ząbków: 

— Była to przygoda nie t y l 
e tragiczna, ile tragikomiczna! 

Poprostu zakpiono sobie z m J « ! 
Ich wielkopańskich ' manier. A j 
było to tak: jest w filmie . « | 
dnia na dzień" scena, kiedy dM 
ję krowę, aby napoić mlekieflfl 

ranionego legionistę, 
ukrywanego w swojej chaciftl 
Do odegrania tej sceny sprowal 
dzono przepyszny okaz rosła* 
krowy ukraińskiej i kazano rm| 
ją wydoić. Nie miałam o tofl 
czynności zielonego pojęcia! 
ale przypuszczam, że wykona! 
nie jej nie sprawi mi specja^J 
nych trudności. Tymczasem! 
co pociągnę krowę za wymio i 
na, ta odwraca się do mnie 7% 
wściekłością i przewraca m n i ! 
jak długą na ziemię. Reżysfl! 
Lejtes nieubłaganie każe pM 
wtarzać scenę, a tu ani rusn 
Okoliczne chłopstwo (kręcili^! 
my na Polesiu), statystując! 
nam stale przy wszystkicll 
zdjęciach, pokłada się zę śmie 
chu i kpi w żywe oczy.. Zdej 
nerwowało mnie tOrWreszc ię I 
zap ropono \v ; i f nm jecjnej z w ie ­
śniaczek wywktMetfia mnie i§ 
kierunku dojenia. Wieśniaczki 
ochoczo zabrała się do pracy] 
I... ku ogólnej wesołości wkró l 
ce 

leżała na ziemi. 
— A może to była sztucz*; 

na krowa, jakiś współczesna 
..Robot"? 

— Ależ krowa, najoczywl*i 
stsza krowa! Wkrótce wszyslj 
ko się wydało. To ten zbereźfj 
nik Walter do spółki z Kobtt 
szem i Gawlikowskim podsta 
wili krowę Już uprzednio wy 
dojoną. Ile było potem śmiechtf 
i wesołości, chociaż reżysef 
Lejtes pienił sie jak... bawół, «_ 
operator Scheib lamentował| 
nad stratą zużytej nlepotrzeb 
nie taśmy! Do dziś dnia podob»1 
no opowiadają sobie na g łu j 
chem Polesiu o tej faceci! 
trzech „warsiawskich" kawał* 
rzy. 

— Czy ujrzymy tę scenę w 
filmie w całości? 

— Skądże znowu. Została 
skrupulatnie wycięta. Opowia* 
dam ją panu w tajemnicy, bo] 
ml wstyd, że się tak dałam o-, 
szukać. 

Czy bywają jednak dyskret 
ni dziennikarze? Jeszcze s'C 
zdaje taki nie narodził, który­
by swym Czytelnikom nie do­
godził... 

J g g * St. Ep. 

Szkoła tańca 
W. LIPIŃSKIEGO ^ " S S S f j 
Zapisy chwilowo przyjmowań* 
są tylko: Ewangelicka 17, m. fj 

od 11—1 i od 4—9 wiecz. 
Zgłoszenia codziennie. 

Dr. med. 

u l . P i o t r k o w s k a 2 9 2 
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N U M E R W Y S T A W O W Y . 
P O L S H I P R Z E M Y S Ł W A R T O P O Z N A Ć . 
(Od własnego korespondenta). 

Poznań, d. 2 0 września. 
Nie wiem, jak się nawiążą 

ttosunkl handlowe między 
Polskę a Marokiem 

1 przypuszczam, że o to trzeba-
by zapytać się naszych Izb han-
dlowycn — ale można być pew 
nym, że nie jest obojętnem przy 
bycie na naszą Wystawę przed 
•tawicieli importu marokańskie­
go, którzy wchodzili w skład 
Wspaniałej wycieczki francu­
skich przedstawicieli przemysłu 
i handlu. 

Tem bardziej, że nietylko 
egzotyczne Marokko 

zaciekawiło się Polską jako te­
renem ekonomicznym. Uczynił 
to samo szwajcarski instytut 
eksportowy z Berna, norwescy 
Przemysłowcy azotowi, radcy 
handlowi różnych poselstw z 
Warszawy, niemieccy kupcy i 
Przemysłowcy z Wrocławia I 
Kolonji, liczni przemysłowcy 
Belgijscy, inżynierowie francu­
scy (wyliczam tylko wycieczki 
zbiorowe), izba handlowa cze-
•ko-polska z Pragi, kupcy i prze 
toysłowcy bułgarscy, jugosło­
wiańscy, szwedzcy t holender­
scy, a gdybyśmy wspomnieli 
Szwajcarię, to nie pomińmy już 
tych brzęczących złotem prze­
mysłowców i bankierów 

c kraju Wilhelma Telia, 
Którzy w jedenaście osób re­
prezentowali miliard franków 
(szwajcarskich) kapitału, zaan­
gażowanego w przedstawianych 
przez nich instytucjach. 

Odwiedziny takie to nietyl­
ko wizyta grzecznościowa lub 
ciekawość. Jeżeli każdy cudzo 
ziemiec na Wystawie był goś­
ciem ważnym dla naszej opinji 
na szerokim świecie, to prze­
mysł I handel niezwykły „szwen 
dać się" po obczyźnie bez celu. 

Dlaczego obcy potentaci finansów zwiedzają PWK. ? 
Nawet podróż dla przyjem­

ności automatycznie — niejako 
łączy się 

dla ludzi interesu 
z bacznem rozglądaniem się. 
czy i jaki interes możnaby mi­
mochodem zrobić. Byłoby py­
chą twierdzić, że zaimpono­
waliśmy swoją wytwórczością 
ludziom z takich krajów, które 
posiadają olbrzymi, zdawna u-
gruntowany przemysł I nie od 
lat dziesięciu na swój rachunek 
go prowadzą. Ale z pewnością 
musieli oni 

zauważyć, 
że Jednego I drugiego artykułu 
możemy im dostarczyć korzy­
stniej, niż zachodnia konkuren­
cja, a przedewszystkiem musie­
li zorjentować się — chociażby 
patrzyli jednym kątem oczka— 
że Polska posiada ogromne bo­
gactwa naturalne, które trzeba 
wydobyć na powierzchnię ży­
cia ekonomicznego 

złotym rydlem kapitału, 
ale które dobywać warto. Spa­
cery tych gości po Wystawie 
musiały pobudzić ich finansową 
wyobraźnię do działania, a wie­
my, że uczyniono wszystko, aby 
ich oprowadzić sumiennie i skle 
rować ich uwagę na to, co mo­
głoby ich zająć — i oby za­
jęło! 

Nie tak dotykalne może 
skutki, ale niemniej ważne bę­
dzie miał zjazd na Wystawę 
fachowców z innych dziedzin, 

zwłaszcza ze sier Intelektual­
nych. Niemieccy, francuscy, 
angielscy, czescy, łotewscy i 
norwescy pedagogowie, wroc­
ławscy profesorzy uniwersyte­
tu, francuscy inżynierowie, 
wreszcie dziennikarze wszel­
kich narodowości, goście 

szcze egzotyczniej, niż bliskie­
mu, lepiej nas znającemu wscho 
dowi. Jeżeli naszych skautów, 
zdobywających triumfy na lon­
dyńskim wszechświatowym zlo­
cie harcerzy, pytali angielscy 
koledzy czy w Polsce używa 
się 

szczoteczek do zębów 
— a to fakt autentyczny — to 
nie należy brać tego za drwiny, 
ale za nieświadomość, którą u-
leczyć może tylko przyjrzenie 
się na własne oczy krajowi, o 
którym się nic nie wie. Któżby 
brał za złe angielskiemu niedo­

rostkowi takie wątpliwości, 
jeżeli angielskiemu mężowi sta­
nu jeszcze dziesięć lat temu plą­
tał się polski Górny Śląsk (Si-
lesiaj z małoazjatycką Cylicją?! 
(Cihcja)l? To też angielscy go­
ście byli dla nas szczególnie 
cenni, chociaż Duńczyków, Gre 

Centralne ogrzewanie wodne 
to oszczędność, wygoda I zdrowie. 

Dążeniem wieku dzisiejsze­
go jest osiągnięcie możliwie 
największych wygód 
przy najmniejszym nakładzie 

pracy. 
—< Spostrzeżenie to jest słusz-
ie w odniesieniu dp życia ca­
łych społeczeństw, lecz tem 
słuszntejsze w stosunku do go­
spodarstwa domowego, ktire 
dziś wyglądać musi zupełnie ina 
czej niż przed wiekami. 

Dzisiejsza kobieta, jeśli na­
wet nie pracuje wespół z mę-
:'fm na utrzymanie odziny ma 
znacznie mniej środkćw mate­
rialnych, musi więc z koniecz­
ności stosować te wszystkie 
zdobycze i udogodnienia, jakie 
w zakresie gospodarstwa w do­
mu daje nam 

technika, 
Jednym z największych kło­

potów naszych pań jest, zimą 
zwłaszcza należyte 

ogrzanie mieszkań. 
— Ileż to zmartwień jest z tego 
powodu, że przy roznoszeniu 
po całym domu węgla niszczy 
się posadzka, że brudzą się ko-

klch narodowości, gosoe ze-jsztowne nieraz firanki! Ileż 
wszech miar pożądani dla takie- trudu i kłopotu dla służącej, któ 
go państwa, które dalszemu rej przybywa zajęcia! — Ile zato 
Zachodowi przedstawia się je-1radości tam, gdzie 

•F 

SPRAWOZDANIE 
^ Z DZIAŁALNOŚU'TOWARZYSTWA „KROPLA MLEKA" W LODZI 

K ropla Mleka powstała w Łodzi na jesieni 
1904 roku w celu roztoczenia opieki nad 
matka i niemowlęciem, bez różnicy naro­

dowości I wyznania W wykonaniu tego celu za­
chęcano matki do karmienia piersią, a niemogą-
cynt karmić dostarczano mleko wyjałowione, od­
powiednio rozcieńczone 1 butelkowane. Mleko to 
wydawano w aptekach ża niska opłatą. 

W roku 1905 urządzono rozdawnictwa mleka 
w dwu przeciwległych punktach miasta, natomiast 
skasowano rozdawnictwo w aptekach. 

W roku 1906 stworzono przy rozdawnictwie 
specjalne poradnie, dia matek karmlącyoh i nie­
mowląt; stan u ki trwał do roku 1911. 

W roku 1911 poradnie i rozdawnictwo mleka 
zostały z powodu braku funduszów zamknięte. 
Urządzone 2 poradnie w ambulatoriach szpitalnych 

W roku 1912 wznowiono rozdawnictwo mleka 
'•asteryzowanego I uruchomiono 2 własne poradnie 

W roku 1914. roku wybuchu wojny, w okresie 
bHwy pod Łodzią, urządzono trzecie tymczasowe 
rozdawnictwo, w którem wobec nieregularnej I nie 
dostatecznej dostawy mleka rozdawano kle"ki. 
Wychodząc z założenia, że wobec braku środków 
żywności należy działalność ..Kropli Mleka" roz­
szerzyć, przystosować do chwilowych ciężkich 
warunków I nie ograniczać sie do opieki jedynie 
lad niemowlętami, wydawano kleiki dzieciom 
Co lat 6. 

W roku 1915 otrzymano w darze od Komitetu 
Polskiego w Vevey mleko zgeszczone. Rozdawano 
m odpowiednio rozcieńczone wodą starszym niemo 
wletom, pozostawiając z trudem pozyskiwane mle­
ko krowie dla najmłodszych i słabowitych. 

W roku 1916 otwarto czwarte rozdawnictwo 

' W S t c * . k o „KROPLI MLEKA* w 

za lat XXV. 
1 9 0 4 — 1 9 2 9 . 

W roku 1917 zdobyto wJeKszą Ilość mleka kro. 
wiego. przez co zmniejszono rozdawnictwo mle­
ka zgeszczonego. 

W roku 1918 uruchomiono 2 kuchnie-kleikarnie 
dla dzieci powyżej lał 2-ch. 

W roku 1919 wzrosło rozdawnictwo mleks 
zgeszczonego dzięki pomocy Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża. 

W roku 1920 zatrudniono pierwsze wyszko-
lone higienistki. 

W roku 1921 założono przy pomocy Amer^. 
kańskiego Czerwonego Krzyża nowa stacje opić-, 
ki nad matka i niemowlęciem. 

W roku 1922 rozpoczęto prace programową, 
opartą na zasadach samopomocy społecznej, dążą­
cej do sajnowystarczalnośoL 

W roku 1923 urządzono 6-ta stacje opieki, po­
radnie i rozdawnictwo 

W roku 1924 roztoczono opiekę nad niemo­
wlętami, przebywającemi z matkami w wiezieniu. 

W roku 1925 rozpoczęto przyrządzać mie­
szanki odżywcze I lecznicze. 

W roku 1926 wyjednano u władz wojewódz­
kich statutowe rozszerzenie zakresu działalności 
JCropli Mleka". 

W roku 1927 przeprowadzono gruntowny re­
mont na stacjach, urządzono kuchnie gazowe, 
oświetlenie elektryczne I t p. Przystąpiono do 
Przeszkolenia higjenistek. powiększono znacznie 
iczbe godzin przyjęć lekarskich; urządzono regu­

larne pogadankj dla matek. Założono stację na­
świetlań lampą kwarcową. 

. W roku 1928 założono w wiezieniu żłobel 

pawilon wychowania Fizycznego Nr. 34. 

ogrzewanie centralne 
wybawia panią domu od tych 
kłopotów. 1 szkód! 

Dziś zbudowano kotły, zna­
ne w kraju naszym pod nazwą 
kotów „Strebela", umożliwia­
jące zastosowanie centralnego 
ogrzewania 

w małych domkach, 
poszczególnych mieszkaniach, 
sklepach, garażach i t. p. — 
Takie centralne ogrzewanie 
uniezależnia zupełnie lokatora 
i jest dziś tak dostępne dla każ­
dego, jak gaz, elektryczność, 
wodociągi, lub kanalizacja. 

Mały kociołek o estetycz­
nym wyglądzie ma umieszczone 
w ściankach swych przewody, 
w których krąży woda, ogrze­
wana przez płomień paleniska 
Przez przewody rurowe rozcho 
dzi się ona po grzelnikach, u-
mieszczonych w pokojach, od­
daje im swoje ciepło, a ostudzo 
na wraca do kociołka, gdzie 
znowu się nagrzewa i 

odbywa pierwotną drogę. 
Kociołek zaopatrzony jest w 

termometr i urządzenie, umożli 
wiające regulowanie spalania. 
Grzejniki również dzięki zawo­
rom, dają się pojedynczo regu­
lować lub nawe odłączać. 

Przeprowadzone przez fa­
chowców badania nad rentow­
nością mieszkaniowego ogrze­
wania centralnego wykazały— 
nawet przy niefachowej obsłu­
dze opisanych kociołków — 
zmniejszone zużycie paliwa .we 
wszystkich wypadkach 

o 40 — 50 proc. 
w stosunku do użycia w piecach 
kaflowych pracujących w tych­
że warunkach. — Jeżeli doda­
my koszt drzewa, niezbędnego 
dla rozpalania pieców, oraz ko­
szty naprawy, — musimy dojść 
do wniosku, że pod względem 
ekonomicznym ogrzewanie cen-
ralne kotłami „Strebela" jest 
nieporównanie korzystniejsze 
od ogrzewania piecowego. 

Ogrzewanie wodne central­
ne usuwa niebezpieczeństwo 
pożaru, nie wymaga corocznych 
przeróbek, czyszczenia korni 
nów i pieców, czyni zgoła zbęd-
nem rozpalanie kilku pieców, 
wynoszenie popiołu i sadzy, a 
ze względu na trwałość instala 
cji nie wymaga 

przez kilkanaście lat 
naprawy. 

Rodzaj ogrzewania mieszka­
nia w wysokim stopniu oddzia­
ływa i na zdrowie mieszkań­
ców. — Zauważono, że prze­
ziębienia są mało znane posia­
daczom wodnego centralnego 
ogrzewania. Z punktu widze­
nia higjeny centralne ogrzewa­
nie mówi samo za siebie. — 
Można je porównać z elektry-
cznem oświetleniem, którego 
wyższość w stosunku do lamp 
naftowych, czy gazowych, 
wszystkim jest znaną. — Piece 
kaflowe często dymią, wydają 
czad i w rozmaity sposób 

zanieczyszczają mieszkania, 

cen-Pozatem ogrzewanie 
tralne Strebela ma i tę zaletę, 
że urządzenie go nie jest kosz­
towniejsze od pieców kaflo­
wych 

w lepszem wykonania 
I może być przeprowadzone 
tam również, gdzie niema wodo 
ciągów jest ono bardzo wygod­
ne, bo zajmuje mało miejsca, 
dzięki czemu pokoje stają się 
większe. —< Daje wreszcie o-
gromną 

oszczędność czasu służby. 
— to też winno ono 1 u nas roz­
powszechnić się tak, jak zagra­
nicą i jak rozpowszechniły się 
urządzenia wodociągowe, gazo­
we i t. p. 
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A R T Y S T Y C Z N A 
P R A C O W N I A H A F T Ó W 

MARII BIMI-TYILE 
Łods , Naru towicza SS. m. »S 

Chorągwie i sztandary koś­
cielne, cechowe, dla straży 
ogniowych, szkół i stowa­

rzyszeń. 
C E N Y N I S K I E . 

/i. jnnHin 

Z a k ł a d wyrobów 

SKONANO - GA­LANTERYJNY CK 
l J. MMt% 

' Ł Ó D Ź , a l . Główna 11 
(priy Piotrkowskiej) 

POLECAMY: Kufry, w.iiiy I sakwo-
lał . w i i . l k i . fo rodsaju, Sakiewki, 
torebki damskie, portfel*, papi.rolni­
ca, teki i tornistry, rósne paski baga-
aow. fak również pnyjmoje reperacje. 

CENY U M I A R K O W A N E . 

ków, Norwegów, RumunÓwy 
Czechów, Hiszpanów, Brazylij* 
czyków, Łotyszów i jak jeszcze 
tam się nazywają, witaliśmy t 
taką samą gościnnością i z ta* 
kiem samem przekonaniem, że 
im szerzej rozejdą się o Polsce 
prawdziwe , 

na własne oczy 
sprawdzone informacje, tem Ie\ 
piej. Zwłaszcza młodzież, to 
pokolenie, które za parę lat 
wejdzie w życie, zachowa o nas 
różne informacje, które i jej I 
nam się przydadzą. A mielisz 
my u siebie młodych Duńczy* 
ków, Czechów, Finlandczyków, 
Rumunów, Francuzów, Szwaj, 
carów 1 Niemców, w tem nie* 
miecką wyższą szkołę handlo* 
wą w Królewcu, która bardzo 
się naszemi stosunkami interes 
sowała. A gdy o tem mowa, 
trzeba posłuchać, co mówią 
cyfry. Ze konsulat polski w. 
Praddze wydawał przez lipiec 

po 150 do 200 wiz 
dziennie na wjazd do Polski, to 
zrozumiałe przy dobrych stosua 
kach, jakie nas z Czechami łą« 
czą. Ale warto wiedzieć, ża 
konsulat w Berlinie równte( 
dawał po 130 do 150 wiz, kont 
sulat wrocławski do sierpnie 
zanotował prawie 

I3.OOO, »!^«r^K 
ogółem zaś w Niemczech zażą^ 
dano do tego terminu, przeszło 

21 tysięcy wiz, i 
a przecież lipiec nie był ostał*, 
nim, ale dopiero trzecim nńe* 
siącem Wystawy. 

Był czas, że w naszem zacho 
dniem sąsiedztwie posługiwano 
się, aby nas określić, wyrażę*' 
niem ad hoc ukutem: „Saison* 
staat" —- państwo sezonowe. 
Stosunki handlowe na jakie są* 
siedzi są zwykle skazani, nie są 
dzisiaj ułożone, ale prędzej czy 
później będą musiały jakoś sie 
ułożyć, więc niemi również trze 
ba tłumaczyć zainteresowanie, 
jakie okazali J 

Niemcy 
naszej wystawie. Ale ważnym 
bodźcem musiała być też I deka 
wość, jak to państwo sezonowe 
wygląda po pierwszych dziesię­
ciu latach swego sezonu. Otóż; 
nie popadając w zarozumiałość, 
można przypuścić, że ci, którzy; 
na takie oględziny przyjechali, 
nie mogli skorżyć się na niepo* 
trzebną stratę czasu... I jeśli pa* 
trzyli dobrze — a ludzie trzeźwi 
lubią wszystko za swoje pienią-, 
dze porządnie obejrzeć '•— to u* 
nieśli ze sobą wspomnienie, któ' 
re może będzie pożyteczne i te 
dla obu stron. 

K. S. 

EW 
ZWIEDZAJĄC 

W POZNANIU. 
NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO Z PISM ŁÓDZKICH 

KIOSKU ..ECHA 
PAWILON PRASY — PARK WILSONA, 
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R U D A P A B J A N I C K A . 
Wspaniały rozwój najmłodszego miasta w województwie łódzkiem. 

W odległości kilku zaledwie 
kilometrów od południowej era 
nicv Łodzi leży miasto Ruda Pa 
bjanicka. Jest ona najmłodszym 
ośrodkiem miejskim w woje­
wództwie łódzkiem, albowiem 
do godności ośrodka miejskiego 
podniesiona została dopiero w 
roku 1923. 

Ruda Pabjanicka, jako ośro­
dek położony w bezpośredniem 
sąsiedztwie z Łodzią, przejęła 
od niej wiele charakterystycz­
nych cech. Przedewszystkiem 
podkreślić należy tempo pracy, 
które szczególnie przeszczepiło 
się na grunt rudzki. 

To właśnie przyczyniło się 
do szybkiego rozwoju, który ró 
wnież w chwili obecnej postępu 
je pełna parą. Miasto Ruda Pa­
bjanicka ma wszelkie warunki, 
ażeby w najbliższej przyszłości 
stać się ośrodkiem dużym i zaj­
mującym w szeregu miast pol­
skich poczesne miejsce. 

Dla dokładniejszego zobrazo­
wania rozmiaru oraz stosunków 
społeczno - ekonomicznych, po­
dajemy poniżej kilka słów z hi­
storii tego miasta oraz danych 
statystycznvch. 

A więc na całość miasta zło­
żyły się trzy kolonje: Ruda Pa­
bjanicka, Chachuła 1 część No­
wego Roklcia. 

Obszar Rudy wynosi 1000 ha 
powierzchni, na której obecnie 
mieści sie około 700 domów mie 
szkalnych z 12.000 mieszkań­
cami. 

Ludność miasta pod wzglę­
dem socjalnym dzieli sie na 
dwie wielkie grupy: robotni­
ków fabrvcznvch l mieszczan. 
Ruda posiada 4 większe fabry­
ki. 15 mniejszych, które zatrud­
niają ogółem 2.000 robotników 
I 100 urzędników. Nieomal zaś 
trzykrotnie większa ilość robot­

ników zatrudniona jest w fabry­
kach łódzkich. Pozostali miesz­
kańcy zajęci są albo na roli, al­
bo też trudnią się rzemiosłem. 

Przed 250* laty część obecnej 
Rudy. t. zw. kolonja Ruda Pa-

Rudzie cukrownię i gorzelnię, ziemię zaś postanowił rozparce-
które w ciągu 40-tu lat eksploa- lować. 
tacji prosperowały b. dobrze. Dzisiaj więc Ruda przedsta­

wi roku 1869 Ruda, wraz z wia teren, podzielony na tysią-
cukrownią i gorzelnią przeszła ce drobnych parceli, na których 
w rece przemysłowca łódzkie- w pierwszym rzędzie pobudo-

Magistrat i urzędnicy m. Rudy Pabianickiej z burmistrzem, p. Adamem Latkowskim, na czele. 

bjanicka. była dużą wsią o prze 
strzeni 300 morgów i była wła­
snością starej rodziny ziemiań­
skiej Rudnickich. Nazwę swą 
„Ruda" miejscowość wyprowa­
dziła stąd, iż w poglebiu rozleg­
łych łąk znajdowała się ruda 
żelazna, z której mieszkańcy w 
prymitywny sposób wydoby­
wali żelazo. 

Po rozbiorach Polski, - Ruda 
przeszła na własność rządu ro­
syjskiego, od którego zkolei na­
był Rudę w 1829 roku przemy­
słowiec łódzki p. Ludwik Oeyer 

Wykorzystując urodzajność 
gleby. p. Oeyer wybudował w 

go p. Loevenbcrga. który cukro 
wnię znacznie rozszerzył. W la 
tach 1880 — 90 rozwój zakła­
dów cukrowni i gorzelni zmniej 
szył sie znacznie, a to w związ­
ku z ogromnym rozwojem mia­
sta Łodzi, które sugestywną si­
łą swego rozwoju przyciągało 
okolicznych włościan do fabryk 
łódzkich. Właściciel cukrowni 
zmuszony bvł zaciągnąć wielkie 
pożyczki w banku Natansona w 
Warszawie; długów tych nie 
spłacił wskutek śmierci. W kon 
sekwencji bank wszedł w posia 
danie majątku, poczem zlikwi­
dował cukrownię 1 gorzelnię, 

wano wille bogatszych miesz­
kańców Łodzi oraz domki robot 
ników fabrycznych. 

Szczególnie żywy rozwój Ru 
dy Pabianickiej datuje się od 
chwili objęcia władzy przez no­
wą Radę Miejska w r. 1927, kie­
dy to burmistrzem został dr. 
Stefan Bogusławski. Szczegól­
niej zaś rozwój ten nabiera siły 
od ostatnich uzupełniających 
wyborów w bieżącym roku. kie 
dv to powołano na stanowisko 
burmistrza znanego działacza 
Adama Latkowskiego, ławniko-
stwo zaś powierzono pp. Włady 
sfawowi Fuksowi, Pańko. Ko-

stiukowi I Marji Czajkowskiej. 
Żywszy rozwój Rudy datuje 

się od momentu nadania jej 
przez władze odrodzonejTolski 
praw miejskich. Młody samo­
rząd rudzki z energią zabrał stę 
do tworzenia potrzebnych mia­
stu urządzeń. W niespełna kilka 
lat nabyto dom włesny, w któ­
rym mieszczą się biura zarządu 
miasta; wykończono budynek 
gmachu szkolnego, w wynaję­
tych zaś budynkach miasto po­
siada przychodnię leczniczą, 2 
ochronki, czytelnię publiczną r 
rzeźnię. Teren miasta objęty 
jest siecią elektryczną, zasilaną 
prądem przez łódzką elektrow­
nię. 

Magistrat Rudy zdołał wybru 
kować kamieniem polnym ó 
kim. ulic oraz wysypać szlaką 
najbardziej ważne arterje komu 
nikacyjne. 

Fabryki rudzkie mają naogół 
charakter wytwórni, produkują 
cych półfabrykaty dla potrzeb 
wielkiego przemysłu łódzkiego, 
są to więc przędzalnie, papier­
nie, zakłady chemiczne, wykoń-
czalnie. tkalnie 11 . p. 

Pod względem społecznym i 
kulturalnym Ruda. pod opieką 
władz samorządowych budzi 
sie również do nowego życia. 

Na terenie Rudy istnieje 20 za 
rejestrowanych stowarzyszeń 
kulturalno - oświatowych, spo­
łecznych i t. p. 

Przepływająca przez środek 
miasteczka rzeka Ner, nadaje 
krajobrazowi chąjakter mlejsco 
wości letniskowe], która przy­
ciąga w okresie letnim tłumy 
wycieczkowiczów z m. Łodzi, 
spędzających niedziele I dni 
świąteczne w parku nad znajdu­
jącym sie w Rudzie stawem. 

Korzystając z prześlicznych 
warunków natury, magistrat 

Rudy Pabianickiej przystępuje 
w najbliższym czasie do budo­
wy plaży, której brak t ak bar­
dzo odczuwa ludność Łodzi i o-
kolicy. 

Bliżej granicy Łodzi — od 
przystanku Marysin wiedzie 
droga do lotniska, zbudowanego 
sumptem oddziału łódzkiego 1*1' 
O. P. P. przy pomocy sejmiku 
łódzkiego. 

W dniu 9 września 1923 roku 
odbyły się w Rudzie pierwsze 
wybory do rady miejskiej. 

Nowy magistrat intensywnie 
pracuje nad rozbudową Rudy 
Pabianickiej i wprowadza cały 
szereg inwestycyj. W toku jest 
budowa dużego stadjonu spór*M 
t o w e g o . k t ó r y będzie n a j w i ę k s i 
szym ze stadionów posiada*! 
nych przez powiat łódzki. S tad- ł 
jon ten będzie posiadał: boisko 
piłki nożnej, bieżnię lekkoatlety,! 
czną, plac od gry w s i a t k ó w k e j 
koszykówkę i t. d. Stadion j c s « 
budowany na te ren ie zajmowa*fl 
nym poprzednio przez cegielnie* 
i będzie posiadał trybuny, mie*™ 
szczące kilka tysięcy osób. —m 
Trybuny będą się znajdowały* 
na naturalnych wznlesieniacbJ 
otaczających stadjon. 

Na ukończeniu znajduje s l i l 
również przebudowa b u d y n k U ł ł 
w którym będą sie mieściły: sa - ł 
la kinematograficzna, sala spor - ł 
towa, czytelnia, zakład kąpielo»» 
wy i t. p. 

Jak widać, magistrat Rudy, a ł 
szczególnie burmistrz miasta p. 1 
Latkowski nie zakładają rąkVl 
lecz przeciwnie prowadzą nader 1 
wytężoną pracę nad podniesie-1 
nicm dobrobytu miasta, które l l 
mając niezwykle oddanych o p i e l 
kunów posiada wszelkie dane! 
racjonalnego rozwoju. 
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R Y B Y 
powinny się znaleźć w jadłospisie każdego polskiego domu. 

Ryby są pokarmem bardzo 
zdrowym, zalecanym przez le­
karzy szczególnie dla osób star 
szych i dzieci. 

Konsumcja ryb w Polsce jest 
stosunkowo niewielka, lecz z 
każdym rokiem zwiększa się.— 
Ryby morskie poza Pomorzem l 
Poznańskiem w pozostałych czę 
sciach Polski prawie, że nie by­
ły znane, dopiero po uzyskaniu 
dostępu do morza 

spożycie ryb moiskLh 
powoli lecz stale zdobywa coraz 
więcej zwolenników. 

Doskonałe flondry i dorsze 
umiejętnie przyrządzone prze­

wyższają smakiem ryby jezioro­
we, tem bardziej, ż° c.na ryb 
morskich waha się od zł. 1.50 za 
kilo do zł. 2.50 co w stosunku 
do ryb i wód słodkich jest c 50 
proc. taniej. 

Dzieł w znaczeniu naukowem 
o rybach morskich w piśmiennie 
twie jest stosunkowo mało, acz­
kolwiek ten dział gospodarstwa 
krain w ego odgrywa bardzo po­
ważną rolę w ogó'nva bilansie. 

Jak wykazuje statystyka spro 
wadzarry do kraju ryb z zagra­
nicy 7a {.rzeszło 

sto miljonów w zlocie. 
Flotyla rybacka iaką posia­

damy na wybrzeżu morskitm 
jest w stosunku do innych są­
siednich krajów — skremna.— 
Polowy odbywają się w >romie 
niu dwóch trzech mil morskich 
od brzegu. Dalszych wycieczek 
rybacy nasi nie uprawiają, gdyż 
nie mają ku temu odpowiednich 
statków i sieci. 

Ostatnio w prasie codziennej 
spotykało się wzmianki, że rząd 
miał zapoczątkować flotylę ry­
backą przez zakup dwóch wię­
kszych kutrów, przeznaczonych 
jako statki próbne dla połowu 
ryb na pełnem morzu, lecz jak 
do tego czasu nic o tem nie sły 
chać. 

Z zadowoleniem trzeba jed­
nakże podkreślić, że rząd nasz 
do nowo powstającego działu t 
j . hodowli ryb odnosi się życzli 
wie. Wydany w swoim czasie 
zakaz przywozu ryb zagranicz­
nych wpłynął bardzo korzystnie 
na rozwói gospodarstw rybnych 
w kraju. Obszary rybne zwię 
kszają się poważnie i hodowla 

rokuje jak najlepsze nadzieje. 
Cały szereg ziemian z nieu­

żytków potworzył stawy, zary­
bił je 1 obecnie przekonał się, że 
morga stawu 

racjonalnie zarybiona 
daje znacznie więcej dochodu od 
najlepszej .morgi pszenicy. 

Bardzo ważnym czynnikiem 
w handlu rybnym jest transport 
ryb, ale i tu znajdujemy duże zro 
zumienie szczególnie w kolejnie 
twie, kursują obecnie 

specjalne wagony . baseny 
z wodą bieżącą do przewozu 
ryb żywych oraz wagony lodow-
uie do ryb śniętych. Jak widzi­
my z powyższego transportowa­
ne ryb jest ułatwione. 

Jedną rzecz, którą niestety 
poruszyć należy — to handel 
detaliczny, czyli — że odsprze­
daż ryb bezpośrednio konsumen 
tom znajduje się w rękach ludzi 
zupełnie do tego niepowołanych 
i niedoceniających zdrowia swo 
ich odbiorców. 

Spotykamy nieraz 
na brudnych straganach 

szczególnie w okresie letnim roz 

kładające się ryby, które klien 
lela biedniejsza niestety kupuje. 
Często czytamy w prasie notat­
ki, że całe rodziny się trują. 

Sklepów rybnych urządzo­
nych na wzór zachodni w Łodzi 
prawie że nie mamy. Przeważ­
nie są to brudne, prymitywnie u-
rządzone sklepiki — gdzie o 
świeżą rybę jest bardzo trudno; 
jeżeli nawet dostaniemy żywe 
ryby to po ugotowaniu mają one 
zapach mułu, gdyż woda w któ 
rej się hodują przeważnie bywa 
nieruchoma. 

Ostatniemi czasy wynalezio 
no zagranicą aparat, który po za 
instalowaniu w basenie rybnym 
oddaje b. cenne usługi. Oczy­
szcza wodę i zasila caty basen 
tlenem; w warunkach takich ry 
ba traci niemiłą woń stawów nie 
chudnie i nie usypia. 

Mamy jednakże nadzieję, że 
i ta gałąź handlu jak wiele in­
nych wkroczy w niedługim cza 
sie na właściwe tory, gdyż się 
zajmą tem ludzie całkowice od­
dani tej sprawie. 
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F i r m a : fc.' Uprze jm ie inw ln i lnmln 
— S.aaowayth Ciytelnlkow, te 

R o z p o c z y n a g p r z a d a i 

Łódź 
Główna 52 

( r ó g K i l i ń s k i e g o ) 

TEL. 1.4404 

ływych i iot-tych morillch 
l riccinych orai w*dionycb 
po najniższych ce­

nach 

Dział rybny jest urządzony na wzór zagraniczny, woda w basenach 

jest filtrowana 1 zasilana tlenem przez specjalnie sprowadzony z zagranicy 

aparat. Ryby w takich warunkach tracą zapach mułu I nie chudną. 

Józef Leżon 
S K Ł A D M A S Z Y N 

DO 

PISANIA, LICZENIA 
i MEBLI BIUROWYCH 

1 . 1 2 - a 

PRACOWNIA 
Instrumentów muzycinych, gramofonów, 
aparatów beztnbowych, sprzedaż płyt , 

• t ran 1 części Instrumentów Henryka Boniewicza | 
Łódź, ul. Sienkiewicza 37. 

Sprzeka i po cenach fabrycznych. 
Dla szkół, nauczycieli i uczniów rabat. 

F a b r y k a p o ń c z o c h 
J . SALOMONOWICZ 

Łódź, ul. Gdańska 57 
P O L E C f l t 

pończochy zimowe i letnie i najwyższym gatunku 
wm 



Akcyjna Wyrobów Bawełnianych 

w Ł O D Z I 
U l a O G R O D O W A N F B 1 7 « 

T e l 410,411412,413,414,415,416,417,420, 
Rok założenia 1872. 

K a p i t a ł z a k ł a d o w y 2 5 . 0 0 0 . 0 0 0 z ł . 
Rok przekształcenia na Sp. Akc. 1889, 

FABRYKA POSIADA: 
Cienką przędzalnię (140,000 wrzecion) 
przędzalnię czesankową (12,000 wrze­
cion) przędzalnię Vigoniową (9,000 wrze­
cion) tkalnię mechaniczną (5,000 kro-
cien) Bielnik, Farbiarnię, Drukarnię, (z 12 
maszynami drukarskiemi) i Wykoncza-
Inię, oraz bocznicę kolejową: zatrudnia 
4,800 robotników. 

FABRYKA WYRABIA Z TOWARÓW BIELONYCH: 
Szirtingi, madapolamy, krosmaki, baty­
sty, popeliny, obrusy, ręczniki, przeście­
radła i inne. 

Z TOWARÓW FARBOWANYCH I DRUKOWANYCH: 
Tyk, zephiry, Oksfordy, muszliny, satyny, 
materiały ubraniowe męskie, flanele, tla-
neletki, i t. p. 
Cienką przędzę od JTs 60 —120. 
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Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 

„ B L A S K " 
Sp. Akc. 

Poznań—Star ołęka 

Przedstawicielstwo i Składy 
Konsygnacyjne 

Andrzej Lutrosiński 
:-: w :-: Łódź :-: :-: :-: 
LIPOWA 47. TELEFON 18-50 

Poleca: 
Farby, Bmalje, Lakiery, Po­
kosty, Mydła apreturowe, ben­
zolowe „Blaskolin", Mydła do 
prania, Mydła toaletowe, Ly-

sol, Kreolinę. 

Fabryka Wyrobów Korkowych, Materiałów Izolacyjnych i Chemicznych 
R O S I C K I , K A W E C K I i S - k a 

w Łodzi, ul. Orla 72/19. Tel. 18-47 i 7-70. 
Płyty i łupiny korkowe. Wszelkie materjały izolacyjne z korka krzemionki i azbestu. 

Farby olejne, emalje i lakiery, siderosten, masa kablowa. Na składzie posiadamy wszelkie materjały budowlano : 
= cement, wapno, cegłę szamotową, gips, trzcinę, smoły i t. p. ~ 

• 

k l 

Księgi handlowe, kalendarze na rok 1930, 
pomoce szkolne 

NASZ SKLEP'\~JURANIA" 
Sp. A k c . 

u l . P I O T R K O W S K A 9 0 , T E L E F O N 3 - 6 0 . 

D o s t a w y d o b i u r . , D o s t a w y d o b i u r . 

Magazyn obuwia 

i s 
P i o t r k o w s k a N r . 9 

poleca po cenach niskich 
trwałe i eleganckie obu­
wie damskia, męskie i dzie­
cinne ze skór krajowych 

1 zagranicznych. 

FABRYKA 

Chwalewskieao 
F A B R Y C Z N A Ns 1 

p o l e c a n a s e z o n j e s i e n n y , z i m o w y , 

p i e r w s z o r z ę d n e w y r o b y w ł ó k i e n n i c z e . 

M A G A Z Y N O B U W I A 

WŁADYSŁAWA JĘDRZEJEWSKIEGO 
Łódź, ul. Andrzeja Nr. 17. 

poleca znane ze swej dobroci obuwie własnego wyrobu męskie, damskie i dziecinne najnowszych fasonów 1 z naj­
lepszych krajowych i zagranicznych materjałów. Przyjmuje sie. również obstalunki ortopedyczne 1 reperacje. 

F i r m a e g z y s t u j e o d 1 9 0 1 r o k u . F i r m a e g z y s t u j e o d 1 9 0 1 r o k u . 

M U Z Y K I KURSU NIŻSZEGO i WYŻSZEGO 
G R U N T O W N I E UDZIELAJĄ 

SPECJALIŚCI i RUTYNOWANI PEDAGODZY 
N A I N S T R U M E N T A C H : 

Fortepianie Skrzypcach, Wiolonczeli, Altówce, Mandolinie, Gitarze i Lutni 
C z y t a n i a n u t g ł o s e m ( s o l f e ż ) , r o z w o j u s ł u c h u i p a m i ę c i o r a z p r z e d m i o t ó w t e o r e t y c z n y c h : 

ZASADY MUZYKI, HARMONII, KONTRAPUNKTU i HISTORJI 
AMATOROM METODĄ SKRÓCONĄ 

Zaawansowani w muzyce należeć mogą do orkiestry. W a r u n k i d o g o d n e o p ł a t a z n i ż o n a . Niezamożni lecz zdolni korzystają z wyjątkowych ulg, 
INSTRUMENTY, MUZYKALJA i NUTY SĄ NA MIEJSCU. FORTEPIAN DO EGZERCYTOWANIA. 

I pkriP 0<*bywają n a miejscu i w domach prywatnych w godzinach dowolnych; w razie konieczności według 
L C I I t J C programu konserwatorium warszawskiego, pod kierownictwem długoletniego i rutynowanego pedagoga 

WACŁAWA Z Y G M U N T A G U T T M E Y E R A 
Łódź, Wólczańska 97, m, 19 1 p. 

ZAKŁAD ZDUŃSKI 

J A K Ó B B I A Ł Y , Ł ó d ź 
PIOTRKOWSKA JA 130, TEL. 73-80. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres zduństwa wchodzące. 

file://'/~JURANIA
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| Fabryka Maszyn K. DRZEWlASKI i S-ka, Łódź, Kilińskiego Hr, 103 91 

Budowa tłuczek mecha­
nicznych do drobienia 

wszelkich minerałów: 
Marmuru.Granitu.Bazaltu, 
Porfiru, Wapniaka i t. p. 
Kamienia polnego na sia-
ber szosowy i krzemienia 
do celów młynarskich. 

TELEFON Nr. 4-8$ 

Budowa Pras hydraulicznych 
do wyciskania oleju z nasion 
oleistych, urządzeń olejarrj 
I pokośclarni, jako to: Pras 
i pomp hydraulicznych, walcy, 
prażni parowych 1 zwyczaj­
nych, suszarni, elewatorów, 
oczyszczarek, kotłów do go­
towania pokostu, kompreso­
rów, zbiorników na olej 1 po­

kost, transmisji I t. p. 

K1 TE T 

UCZELNIA RĘKODZIELNICZA DLA PAŃ Z INTELIGENCJI 
(JEDYNA w ŁODZI) 

p. n . K u r s y K r o j u , S z y c i a i R o b ó t R ę c z n y c h 

M A R J I P U T O W E J 

mieści sie obecnie przy ul. Przejazd- 24, vis a vis kościoła Św. 
Krzyża. 

Zapis nowych asoirantek. informacje I prospekty codziennie 
od Kodz iny 1 do 4 po pol. 

Lekcje rano. po poł. i wieczór. Kurs dwuletni. Pojedyncze 
działy zależnie od umowy. Na mocv reskryptu Min. W. R. 1 
O. P. z dnia U. 6. 1927 r. Nr. T. Z. 7363/27 absolwentki otrzy­

mują świadectwa. 

Ważne dla pp. Kupców i Han­
dlujących! 

Mechaniczna Wytwórnia Bieli­
zny 

Antoniego Bitdorfa 
w Łodzi, ul. Napiórkowskiego 19 
poleca wszelką bieliznę damską 
pościelową i nocne koszule mę­
skie. Ceny hurtowe!! 

Wytwórnia luster i szliilernla 
szkła 

Józef Ligocki.Łódź 
Zamenhoffa Nr. 6. 

Szlifiernia szkła i kryształów, 
Skład szyb różnego rodzaju. Ro­
boty szklarskie. Szyby do samo­
chodów. Szlifiernia szkła stoło­
wego. Witraże. Grawirowanie 
na szkle stołowem liter i mono­
gramów oraz wiercenie dziur 
różnych rozmiarów w szkle ta-

flowem. 

Naczelny Dyrektor P, W. K, Dr. Stanisław Wachowiak. 

ŚPIEWANKA OPEROWA—CZŁONEK IWIĄIKO ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 
OLECKA BRONISŁAWA 

prowadził 
Lekcje Śpiewu Solowego (Operowego) — — — — — — ^ — ^—i— — — v — r 

Stawianie głosu—Kształcenie wymowy (dykcji)—Poprawia-
wadliwej emisji — Umuzykalnienie — Przygotowywanie 
repertuaru na scenę Opery, Operetki i Estradę. 

m. m M m s 8 • Jt .. _ BkM • _ AM • • • Ł ó d ź , A l e j e 1 - g o M a j a 6 8 , I p i ę t r o 
T e l e f o n 1.77-90. — Dojamd t r a m w a j e m Nr . 17. 

T T 

. 1 

c a 

ISTNIEJE O D 1 M 1 R O K U 

P O L S K I E T O W A R Z Y S T W O D L A H A N D L U W Ę G L E M 

S P Ó Ł K A A K C Y J N A 

W A R S Z A W A , u l . O R D Y N A C K A 11 
T E L E F O N Y i 50 -4*1 273-49, 97-17. 

Skład w Warszawie, ul. Kolejowa róg NowosienneJ, teł. 226-90 

Ł Ó D Ź , ul . Piotrkowska 102, te l . 6-1J, 6-82. 
ODDZIAŁY: Skład, ul. Zagaj nikowa 43, teł. 45-30. 

SOSNOWIEC, al . Piłsudskiego 18, te l . 71 , 4-88. 
AJeotura w Lubl in ie E. S T A N I S Z E W S K I , Naru towicza 23, te ł . 31 

POLECA w^iel ta&ryczny I opałowy naiprzsdnłelszego oatODko, 

K o n c e s j o n o w a n e 
K u r s y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 

W. Woyna i S. Sieorawski 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 111 , t e l . 4 9 - 1 1 . 

Na|novocie.n!aisiy słatwlony iyitem naociania. Sikołt «aopatrion» llcialt 
v najnow.ie mod«l« I priakroja, War.itaty i garate na miaiJeu. 

Iapisy priyj«uje kaocalarja knri6v od 9—20. 

Orzeczenie techniczne. — Porady fachowe. 

W Ł O D Z I 
Spółka Akcyjna. — Założony w r. 1872-gim. 

Instytucja Centralna 
(Al. Kościuszki 15) 

ODDZIAŁY: 
w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach. 

AGENTURY: 
w Chełmie, Zamościu i Ostrowcu, 

Magazyny tranzytowe w Lublinie 
oraz Składy Towarowe w Łodzi 
pod firmą „Składy Towarowe 
Warrant, Sp. Akc". 

Adres telegraficzny: "Łódźbank" 
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TOW. AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA 

PĘDNIE (TRANSMISJE), SPRZĘGŁA CIERNE, NAPRĘŻACZE PASÓW 
P R Z E K Ł A D N I E ŚL IMAKOWE i ZĘBATE, KOŁA ZĘBATE 

W A L C E M Ł Y Ń S K I E i H U T N I C Z E . 
TOKARKI SZYBKOTNĄCE oraz WIERTARKI KOLUMNOWE. 

K O T Ł Y 

STREBEL'A 

ORYGINALNE 
G R Z E J N I K I 

( R A D J A T O R Y ) 

DO 

O G R Z E W A N 

C E N T R A L N Y C H 

GŁADZIAMI 
( k a l a n d r y ) 

D L A 

PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNI­
CZEGO I PA­
PIERNICZEGO 

ORAZ 

WALCE do Dl 

N O W O O l WORZONY ODDZIAŁ FABRYKI K O T Ł Ó W i GRZEJNIKÓW ( R A D I A T O R Ó W ) 
do ogrzew. cenŁr. w Chojnach. 

K A R O L K O I S C H W I T Z 
Tel. 54-78, 

Wynajem. 

Łódź 
Piotrkowska Nr. 67. 

if 
Zamiana. 

Rok założenia 1892. 

Tel. 24-72. 

Reparacja. 

POLSKIE A S F A L T O W E 
Spółka Akcyjna. 

BIURO: FABRYKA: 
ul. Wilcza Nr. 23, telefon 438-47. Niemcewicza 17, telefon 516-86. 

A d r e s t e l e g r a f i c z n y „ P O L A S W A R S Z A W A " . 

F a b r y k a Asfaltu, mastlx'u, płyt asfaltowych, Izolacji asfaltowej, lepnikl z trlnldad epuree. 

B u d o w a nowoczesnych dróg i nawierzchni asfaltowych z asfaltu prasowanego, twardo-lanego, walcowego, asfalto-betonu i t. d. 

.3L 
S p e c j a l n o ś ć jezdnie z asfaltu t w a r d o - l a n e g o zagranicznego i krajowego z długoletnią gwarancją. 

= — Delegujemy inżynierów-fachowców na każde żądanie. 
M 
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 

B U D O W L A N E 

Wykonywuye 
wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

budownictwa 

Łdd 
: TRĘBACKA 18. U 7MB i M L 
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Mechaniczna FabryKa Bielizny Damskiej, 
Dziecinnej i Pościelowej 

T. Kujawski, E. HiSszer, S. Gerlicz i S-ka 
Telefon Nr. 31-07. Ł Ó D Ź , ul. Piotrkowska 163. 

„BAR UDZIAŁOWY""TRestaurac|a ,Versailes 
ul. Piotrkowska nr. 92, tel. 67-40 ul. Piotrkowska nr. 47, tel. 31-03 

P O D Z A R Z Ą D E M B R A C I 

B . i L . J o d ł o w s k i c h i Z . l i t e w s k i e g o 
P i e r w s z o r z ę d n a k u c h n i a , o d p o w i e d n i o z a o p a t r z o n e w ł a s n e p i w n c e w w s z e l k i e g o r o d z a j u 
t r u n k i k r a j o w e i z a g r a n i c z n e , o r a z p i w a b r o w a r u A n s t a d t a , O k o c i m i o r y g i n a l n y P i l z n e r . 

W „Wersalu" artystyczny zespół muzyczny pod dyro ic a p. Skonki, w „Barze Udziałowym" pod dyrakcia P- Sypniewskiego. 

D R U K A R N I A 

E D W A R D A K U L I S Z A 

* 0 

W ŁODZI , UL. POMORSKA 26. 
Wykonywuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące a mia­

nowicie: książki, spray, o dania, statuty, księgi handlowo 
tffo ^abele. cenniki, afisze, plakaty, etykiety 

brystolowe i t, p. 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym zawiadamiam Sz. 

Kl., iż otworzyłem nową pra­
cownię i sprzedaż wykwintnego 
obuwia. Przyjmuje wszelkie ob-
^talunki i reperacje, wykonuje 
solidnie I punktualnie po ce­
nach niskich. 

Proszę się przekonać! 

JULIAN POŁAWSKI 
Ul. Franciszkańsk. Nr. 8.. 

MLECZARNIA 

„ROGÓW" 
Ł Ó D Ź , P O M O R S K A 6 

W y d a j e : ś n i a d a n i a , 
o b i a d y I k o l a c j e . 

NOWOŚCI SEZONOWE! 
Jedwabie, wełny na suknie i palta, bawełny 

B R U N O R O S E N B E R G 
Łódź, Piotrkowska 103. Telefon 3-46. 

LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie I gitarze 

OPŁATA PRZYSTĘPNA 
Ł ó d ź , u l . Z i e l o n a l i r . 2 3 , m . 3 4 , I I I p i ę t r o 

l 

H U R T O W Y S K Ł A D P A P I E R U 

A . L A K A W I E 
Łódź, ul. Piotrkowska 56, telef. 6-65 

poleca w wielkim wyborze wszelkiego gatunku papiery dru­
karskie, ilustracyjne, kancelaryjne, pakowe i t. p. 

F i r m a i s t n i e j e o d 1 8 9 5 r o k u . 

Dyr. Działu Przemysłowego P.W.K. Dr. Edmund Piechocki. 
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B A N K P O W S Z E C H N Y 
Spółdzielnia z nieogr. odpow. w Łodzi, SIENKIEWICZA 40 tel. 25-44. 

(dawniej Łódzkie Rzemieślnicze T-wo Pożyczkowo-Oszczędnościowe) 
z = _ — Rok założenia 1904. = 

Dyskontuje weKsle członKom, załatwia wszelkie inKaso oraz przyj­
muje wRłady na oprocentowanie od jednego złotego. 

Z a t w . p r z e z M i n . W . R. I O . P . Z a t w . p r z e z M i n . W , R. I O . P . 

K U R S Y K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

L E O N A M A S Ł O W S K I E G O 
b. przysięgły rzeczoznawca do spraw Samochodowych Woj. Łódzk. w Łodzi ul. Piotrkowska 202 

W y k ł a d y I z a j ę c i a p r a k t y c z n e o d b y w a j ą s i ę c o d z i e n n i e o d 8 - 1 2 i 1 4 — 2 0 . 
O p ł a t y r a t a m i . n i e z a m o ż n y m u a t ę p a t w a . 

33 

iego. 

WŁADYSŁAW LICHTENSTEIN - ARCHITEKTURA WNĘTRZ. 
ŁODZ — Aleje Kościuszki 27. — Telefon 60-36. 

P R O J E K T Y P R Z E B U D O W Y i U R Z Ą D Z E Ń 
M A G A Z Y N Ó W , K I N , M I E S Z K A Ń . C U K I E R N I I T . P . 

ARNIA 

OW" 
l O R S K A 6 

n i a d a n l a , 
k o l a c j e . 

YKI 
gitarze 

PNA 
I I I p i ę t r o 

D R Z E W K A 
OWOCOWE, PARKOWE i IGLASTE 
krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i wszelkie 

rozsady poleca w wielkim wyborze 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
ZAKŁAD OGRODNICZY 

Łódź, ul. Piotrkowska 241. 

Zakład Tapi-
cersko-dekor. E B L E Fabryka i Ma­

gazyn Mebli 
poleca w dużym wyborze SYPIALNIE , S T O Ł O W E , GABINETY I KUCHNIE 

W kompletach o r a . p o j e d y n c e MEBLE na dogodnych warunkach. 
P I O T R K O W S K A n r . 1 0 2 . T e l . 1 4 - 1 7 
: = S t o l a r n i a t e l . 4 6 - 8 7 Z W. ŁUCZAK 

S p r . o d n t d y w a n ó w , pokryć meblowych, f l r a n . k , a c r w . t , chodników I t . p 

W. Ł U C Z A K Z A M E N H O F A 
Telef f . 1 4 - 2 5 2. 

UWAGA I Nadszedł nowy trantport dywanów w wielkim wyborze. 

E G Z Y S T U J Ą C A O D 1901 r. 

Fabryka wyrobów bawełnianych 
Ludwik RAJCHERT 

Łódź, Zielona 14. 
poleca oddawna znane ze swej dobroci i trwa­
łości purpury na wsypy (iulety), drelichy matera­
cowe, damasty na spodki, płótna fartuchowe oraz 
kolorowe chusteczki robocze do nosa. :-: :-: :-: 

Materjały te wyrabiane są z najlepszych ga­
tunków przędzy oraz najtrwalszeroi barwnikami 
farbowane. 

Dr. med. Rakowski i Dr. H E L L E R 

ind Piechocki. 

T e ł . 8 T . 8 1 . 
5pec|alista chorób uszu, no... gardła 

1 płuc. 
Przylomle » 1 — 3 1 

K o n a t n n t y n o w a k a Nr. 9 . 

U L . N A W R O T Nr. 2, t e l . 79-89 . 
Choroby skórne i weneryczne. 

Przyjmuj, do 10 r. 1 4 — 8 wtftCS 
w nledz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 

Koncesjonowane 

Kursy Stenografji 
Mieczysława Garsteckiego 

z prawem 
wydawani, iwiad.ctw. 

Tamz. I) .peefelae kursy stenograf ji 
dla zaawansowanych, 

J) nauka stenografjl ni.ml.cklal 
Zapisy 1 Informacje codzienni, 

od 2-go września od godz. 6 do 9-»| 
wl.cz, . 1 . Ceg.Ini .n. $8. 

Po.sa.tek wykładów 10 września. 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . Andraeja 5 T e l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8-2 po pol. i od 5-9 wi.cz 
W ni.dziele i Iwiet. od 9 do 12 w poi 

Dla pań Oddzielna noez.kalnia. 

PLAC 
50,000 łokci kw.v 

który można podzielić na kilka­
naście mniejszych, z domem, z 
powodu wyjazdu tanio do sprze­
dania. Wiad. w administracji 

niniejszego pisma. 

Książki szkolne 
poleca 

Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
powrócił. 

Cegielnlana 25, te l . 26-87. 
soeclalista chnrńh skórnych i wene­
rycznych. I lektruierapia. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Pnyimuj. od godz. 8—2 i od 5 — 9 

w ni.dz. i świąt, od 9—1. 

N . wiór Wiedeński. 

PRACOWI mmmm 
pod kierunkiem lekarza specjalisty 
wykonu|. podług odbitki giptow.l: 
Wkładki o . stop. płaską, gorsety 
oftop.dyczae, aparaty ortop.dycz 

n*, prot.zy i t. p. 
Obitalnnkl pr.yjm.t Gdańsk. 28 

m. 1 od 5—7. 

Dyrektor Ogrodów Miejskich 1 Ogrodów n? P. W, K. 
Władysław Marclniec 

http://wl.cz
http://Po.sa.tek
http://wi.cz
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MMI S i l 1929/30 
BOMBONIERKI ŁODZI 

K i n a „ P a l ą c e " 

Kobieta na krzyżu 
Z ADALBERTEM SCHLETTOWEM I MARCELLĄ ALBANI. 

TRUCICIEL (Giftmischer) 
z KONRADEM VELDTEM I MARY PHLLBLN. 

Niewolnicy życia 
Z MARY PHLLBLN 1 NORMANEM. KERRY (UNIVER-
SAL PICTURES CORPORATION). 

Trzykrotne wesele 
KTÓRE PODBIŁO PUBLICZNOŚĆ NA SCENACH EURO­

PEJSKICH. 

Zapomniane twarze 
WIELKI film Z CYKLU „NIEPOTRZEBNY .CZŁOWIEK" 
Z Olgą BAKŁANOWĄ 1 CLIVE BROCKIEM. 

CORAZ PRĘDZEJ 
4 Z Haraldem LLOYDEM, 

Koniec Petersburga 
NOWY BABYLON 

ARCYDZIEŁA PUDOWKINA. 

B A R B A R Z Y Ń C Y 
WIELKI OBRAZ FRANCUSKO-ROSYJSKIEJ PRODUKCJI. 

Pamiętnik upadłej 
Z LUISĄ BROKS. 

PRÓCZ WYMIENIONYCH DYREKCJA PALĄCE ZDOBYŁA NAJLEPSZE 

cztery zero-ekrany na Europę 
z ULUBIEŃCEM PUBLICZNOŚCI H a r r y L i e d t k e m . 

Dziś premjera! 

Dziś uroczyste otwarć 
1 

Nasz pierwszy przebój 
jesienny! 

B I A Ł A 
K S I Ę Ż N A 

M O S K W Y 
W roli głównej: 

POLA NEGRI 
i Norman Kerry I 

Towarzystwo Akcyjne PabjanicKich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 

„ K R U S C H E i E N D E R 
w PABJAN1CACH pod ŁODZIĄ 

f f 

Rok założenia 1826. 
Z a k ł a d y s k ł a d a j ą s i ę : Z PRZĘDZALNI, TKALNI, BIELNIKA, FARBLARNL I DRUKARNI, WYKOŃCZALNI, PLUSZOWNL, WŁASNEJ ELEKTROWNI I GAZOWNI. 

Z a t r u d n i a j ą o k o ł o 4 . 0 0 0 r o b o t n i k ó w . 
W y r a b i a j ą : TKANINY BIELIŹNIANE WSZELKIEGO RODZAJU, PŁÓTNA KOLOROWE, TKANINY ZIMOWE (ZEFIRY, FLANELE), TKANINY NA UBRANIA MĘSKIE I SUKNIE 

DAMSKIE, TKANINY DRUKOWANE (KRETONY, MUŚLINY, LAMĘ), KOŁDRY, DERKI, OBRUSY, SERWETY, VELOURY I CHUSTKI 
Z a r z ą d w P a b j a n i c a c h . Ł ó d ź : t e l . 1 0 - 1 8 I 2 4 - 9 9 . 

Rok założenia 1826. 

Główne biuro sprzedaży w Łodzi, Piotrkowska 143, tel. 10-08 i 19-72. 
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A : 

w W a r s z a w i e , N a l e w k i 2 8 , w K a t o w i c a c h , S ł o w a c k i e g o 2 4 , 
w P o z n a n i u , P o c z t o w a 6 , w W f i m i e , W i l e ń s k a 3 9 , 
w e L w o w i e . K a z i m i e r z o w s k a 3 5 , w R ó w n i e , u l . 3 - g o M a j a 1 2 1 , 

w G d a ń s k u , L a n g g a s s e 1 1 . 

Tłoczono farbami Sp- Akc. Dr. Rattner w Warszawie. 



Nr. 244 „ f C H O' ślt. 

E L E K T R O W N I A Ł Ó D Z K A . 
Elektrownia Łódzka powstała na 

podstawie koncesji, wydanej w 1900 
roku I została uruchomiona w roku 
1906. 

Podczas wielkiej wojny okupanci 
niemieccy wywieźli 2 turbo - prądni­
ce o mocy 8.000 kw. z ogólnej ilości 
7 maszyn o mocy 21.000 kw., blisko 
połowę kabli oraz zdewastowali roz­
dzielnię. 

W roku 1918 ustanowiony byt nad 
elektrownią zarząd państwowy, który 
musiał dokładać wszelkich starań, by 
zdewastowana przez okupantów elek 
trownla mogła choć w części spros­
tać zadaniu. 

Dnia 23 października 1925 roku za­
rząd państwowy został zniesiony I 
elektrownię objęto na zasadzie nowe­
go uprawnienia Łódzkie Towarzystwo 
Elektryczne, spółka akcyjna, którego 
kapitał zakładowy ustalony był pier­
wotnie na 20.000.000 złotych, przy­
czem miasto otrzymało bezpłatnie 20 
proc. akcyj spółki, wartości nominal­
nej 4.000.000 złotych. Obecny kapitał 
zakładowy elektrowni wynosi 42 mil), 
złotych, udział miasta w wysokości 
20 proc. pozostaje nadal nienaruszo­
ny. 

Z chwilą objęcia elektrowni Łódz­
kie Towarzystwo Elektryczne przy­
stąpiło do szybkiego rozbudowania u-
rządzeń I po trzech latach, t. j . na 31 
grudnia 1928 roku, moc maszyn » 
28.900 kw. podniesiona została do 
45.850 kw„ przy Jednoczesnem usunie 
cłu 2 turbozespołów starego typu o 
mocy 3150 kw., a powierzchnia ogrze 
walna kotłów w tymże okresie czasu 
wzrosła z 6.780 m' do 8.800 m*. Obec­
nie, na rozszerzonym terenie elektro­
wni, buduje się nową maszynownię, 
kotłownię oraz rozdzielnię, w celu u-
stawlenla nowego turbozespołu o mo­
cy 22.000 kw., 4 nowych kotłów po 
1000 m* powierzchni ogrzewalnej 
przy 35 atmosferach ciśnienia pary i 
nową chłodnię dla chłodzenia 7.500 
m* wody na godzinę. 

Prace powyższe ukończone będą 
w bieżącym roku l postawią elektrow 
nię łódzką na plerwszcm miejscu po 
Chorzowie. — Jednocześnie znacznie 
Wlększono sieć prze^oTftiw luiblo* 

Wych 1 napowietrznych* Z. 
, W roku 1923 miasto Łódź posia­
dało 118 lamp oświetlenia ulicznego. 
Na mocy nadanego Łódzkiemu Towa­
rzystwu Elektrycznemu, sp. akc, no­

wego uprawnienia rządowego, elek­
trownia obowiązana jest zwiększać o-
świetlenie ulic miasta rok rocznie na 
długości 5 kilometrów za pomocą 100 
lamp. Poza tem obowiązkowem oświe 
tleniem, elektrownia na mocy specjal­
nych dla miasta bardzo dogodnych 
umów oświetla całe dzielnice, tak, że 
na 31 grudnia 1928 roku ilość lamp 
oświetlenia ulicznego wzrosła do 1424 
W roku bieżącym przewidziane jest 
zainstalowanie lamp elektrycznych 
na ulicach ogólnej długości 36 kim. 
przez ustawienie 720 nowych lamp, 
przeważnie na krańcach miasta. 

Posiadaczom małych mieszkań da 
no możność korzystania z energji e-
lektrycznej na podstawie ryczałtowe­
go taryfowania zapomocą tak zwa­
nych ograniczników, przy których za 
odpowiednią stałą opłatą, zależnie od 
zainstalowanej mocy, odbiorca może 
korzystać z energji elektrycznej dowol 
ną Ilość godzin. Korzystają też z te­
go w znacznej mierze odbiorcy ener­
gji elektrycznej, gdyż poza oświetle­
niem mieszkania enerftja zużytkowa­
na jest i dla innych celów, Jako to że­
lazek, garnków, grzejników I t. p. 

O Ile wskazane udogodnienia zo­
stały przychylnie przyjęte przez mie­
szkańców miasta, świadczy fakt, że 
ogólna Ilość odbiorców energii elek­
trycznej z 26.575 w końcu 1925 roku 
wzrosła na dzień 31 grudnia 1928 ro­
ku 68.180, przyczem w liczbie tej mie 
ści się 35.819 odbiorców, korzystają­
cych z ograniczników. 

Jednocześnie elektrownia dąży 
drogą racjonalnej I ekonomicznej go­
spodarki do zmniejszenia opłat za 
prąd. W roku 1924 za każdą sprzeda­
ną kilowatgodzlnę uzyskano przecięt­
nie 35,4 groszy, w 1925 r. 32,9 gr n w 
1926 r. 31,6, w roku 1927 — 26,4, a w 
roku 1928 cyfra ta spadła do 25,4 
groszy. Należy mleć na względzie, że 
w roku 1924. Jak również 1 w pierw­
szej polowie 1925 roku wskazane 
przeciętne obliczone są w dawnych 
złotych a zatem pomimo spadku war­
tości waluty przeciętna cena energji 
nietylko nie wzrosła, jecz przeciwnie, 
spadła od czasu przejęcia elektrowni 
frrzez nowy zartądt Spadek ten uffzy 
muje się I nadal, nie bacząc na to, te 
cena 1 tony węgla z 25.32 złotych w 
styczniu 1926 roku wzrosła do 41.40 
złotych w miesiącu czerwcu roku ble 

żącego, a minimum egzystencji dla ro 
dżiny pracowniczej, złożonej z 4-ch 
osób, według danych urzędowych z 
5.79 złotych z tego samego okresu 
wzrosło do 7.63 złotych dziennie, 
wskutek czego I płace pracowników 
elektrowni zostały stopniowo podwyż 
szone. 

W uzyskanej od odbiorców prądu 
średniej cenie 25.4 gr. za każdą kwh. 
mieszczą się również ciężary, jakie 
elektrownia ponosi z tytułu różnego 
rodzaju świadczeń społecznych, po­
datków państwowych i podatków ko­
munalnych. 

W roku 1928 na ogólną sumę wpły 
wów 20.274.182 złotych za sprzedaną 
energję elektryczną zapłacono podat­
ków państwowych 3.103.050 złotych, 
co stanowi 3.85 gr. na 1 kwh. sprze­
daną, podatków komunalnych 918.457 
złotych, co stanowi 1.14 gr., poza tem 
na świadczenia społeczne wydatko­
wano 683.358 złotych, co stanowi 0.84 
gr. za każdą sprzedaną kwh. Ogółem 
podatków państwowych, komunal­
nych 1 świadczeń społecznych wypła 
cono w 1928 r. 4.720.480,76 złotych, 
co stanowi 23,3 proc. ogólnych wpły­
wów 1 wynosi 5.85 gr. za każdą sprze 
daną kwh. A zatem prawie czwarta 
część wpływów za energię przypada 
na opłatę podatków I świadczeń. 

Poza wykazaneml świadczeniami 
w postaci podatków komunalnych 
miasto korzysta ze specjalnych taryf 
dla światła, które stanowią 50 proc. 
taryfy normalnej na światło oraz dla 
silników, które wynoszą 90 proc. ta­
ryfy normalnej na silę i dla oświetle­
nia ulic, stanowiących 50 proc. taryfy 
normalne] na siłę. Oprócz tego elek­
trownia urządza bezpłatnie oświetle­
nie ulic na długości 5 kim. stosownie 
do uprawnienia i opłaca Inspektora 
oświetleniowego. — Wreszcie przez 
fakt uzyskania bezpłatnie 20 proc. ak­
cyj pierwszej emisji, Jak to było wska­
zane wyżej, miasto otrzymało za rok 
1928 dywidendę do wymienionych ak­
cyj oraz do odpowiedniej Ilości dodat­
kowych akcyj wskutek przewaluto-
wania łącznie 560.000 złotych, które 
obciążają przedsiębiorstwo. * 

nej liczby 16.800 akcyj należących do 
miasta oraz 118.518 złotych dla człon­
ków zarządu z ramienia Magistratu 
m. Łodzi i urządzenie oświetlenia e-
lektrycznego ulic na długości 5 kim., 
koszt którego wynosi zł. 321.817, czy­
li razem złotych 2.198.792. 

Obecnie wszystkie zamierzenia dy 
rekcji koncentrują się dookoła podnie 
sienią konsumcji prądu w naszem mie 
ście. W tym kierunku idące zamierze­
nia mają jeszcze nieograniczone moż­
liwości, gdyż przeciętna zużycia prą-
du do oświetlenia w Łodzi wynosi na 
osobę zaledwie 34 kwh., co w stosun* 
ku do statystyk zachodnio - europej­
skich jest liczbą znikomo małą. — Za­
rząd elektrowni zamierza rozwiązać 
ten doniosły dla Łodzi problemat dro­
gą trzech zasadniczych metod: 

1) przez udostępnienie dostawy 
prądu najszerszym sferom ludności, 

2) przez udzielanie coraz to wy­
datniejszych udogodnień, korzystają­
cemu z "prądu przemysłowi, 

3) przez wprowadzenie zakrojonej 
na szeroką skalę propagandy, uświa­
damiającej o korzyściach wynikają­
cych z korzystania z prądu elektrycz­
nego. 

W rezajlzacji tego założenia elek­
trownia dla wygody swoich odbior­
ców otworzyła przy ulicy Piotrkow­
skiej 115 sklep. Sklep ten, będący oz­
dobą miasta i uderzający w oczy nie­
tylko wykwintem wewnętrznego u 
rządzenia, ale i bogactwem najrozma­
itszych typów, wielkości 1 rodzajów 
aparatów grzejnych, z których korzy­
sta już cały świat, a które są względ­
nie mało znane u nas, wielkim wybo­
rem wentylatorków, odkurzaczy, fro­
terek, najnowszemi aparatami kosme­
tyki medyczne), jak np. aparatami od-
tłuszczającemi, maszynkami do strzy­
żenia włosów, ozonatorami, aparata­
mi do masażu oraz bogato reprezen-
towanemi również technicznemi apa 
ratami, a specjalnie wszelkiego rodzą 
ju wiertarkami elektryczneml, mają-
cemi zastosowanie zarówno dla ma> 
łych warsztatów tak i dla większego 
przemysłu oraz bogatym wyborem 

WbKÓle 

iąrńp. żyrandoli,. armatur, sftiży;. '.Jiie 
s miasto Łódź oprócz i dla /y.-kc I .e^f^la uprzysfcijgflnk 

zniżek taryfowych otrzymało w roku 
1928 od elektrowni łódzkiej 918.457 
złotych podatków komunalnych, 840 
tysięcy złotych dywidendy od ogól-

szeroklm warstwom obywateli miasta 
nabycia tych aparatów, w pierwszo­
rzędnej jakości. 

Aby dać możność zaopatrzenia się 

w aparaty elektryczne abonentom e-
lektrowni, nierozporządzającym go­
tówką, w sklepie nabyć można 1 tak 
już niedrogie aparaty na spłaty aż do 
dziesięciu rat, przyczem raty te in­
kasowane są jednocześnie z należno­
ścią za dostarczaną energję elektry­
czną. 

Godne zwiedzenia jest w sklepie 
tym urządzenie nowoczesnego pokoju 
kąpielowego, nowoczesnej kuchni, 
pralni, w których to ubikacjach elek­
tryczność ma nadzwyczaj szerokie za 
stosowanie. Panie nasze winne sobie 
uważać za obowiązek zwiedzenie te­
go sklepu, tembardziej, że specjalnie 
wyszkolony personel udziela nadzwy 
czaj chętnie wszelkich fachowych wy 
jaśnień, demonstruje aparaty, uczy 
sposobu ich użycia, bez Jakiejkolwiek 
namowy w sprawie kupna. Sklep ten 
jest to więcej miejscem pokazu, nia 
handlu i zwiedzający są tak samo mi­
le widziani, jak 1 kupujący. Elektrow­
nia w sklepie tym daje dowód, że wię 
cej zależy jej na popularyz. elektrycz­
ności, niż na zysku ze sprzedanych a-
paratów, gdyż, jak się dowiadujemy, 
dokłada do sklepu tego kilkadziesiąt 
tysięcy złotych rocznie. 

Jedyną w swoim rodzaju I nlgdzl* 
nie spotykaną atrakcją tego sklepu 
jest specjalne urządzenie witryny wy­
stawowej na Jedne] z bocznych ścian 
wewnątrz sklepu, z której korzystać 
mogą właściciele sklepów w Łodzi, 
chcący racjonalnie urządzić swoje ok­
na wystawowe. Witryna ta zaopatrzo 
na jest w wszelkiego rodzaju, typu, 
wielkości i koloru lampki elektryczne, 
pozwalające przekonać się na przy­
kładzie, jak należy najściślej dostoso­
wać charakter oświetlenia do wysta­
wianych przedmiotów, w celu osiąg­
nięcia jak najlepszych efektów oświe­
tleniowych. Koszt oświetlenia tel wi­
tryny pokazowej nie obciąża wy­
stawców. W sprawie racjonalnego oś­
wietlenia wystaw sklepowych facho­
wy personel udziela wszelkich porad 
i wyjaśnień bezinteresownie. 

Dyrekcja elektrowni usilnie prosi 
o zaznaczenie, te sklep swój przy uli­
cy Piotrkowskiej 115 traktuje jako do­
bro obywateli m. Łodzi/ w którym 
mogą się oni zapoznać z wszystkieml 
zdobyczami, lakierni technika elektry­
czna dla wygody szerokich mas po­
chwalić się może. 

Dane statystyczne Elektrowni Łódzkiej od 1919 r. do 1928 r. włącznie. 

Nr
 

1 
bi

eł
ąc

y 
1 

1919 1920 1921 1922 1923 1924 1925 1926 1927 1928 
i 

M 

1 . kW 13,100 13,100 13,100 22,500 28.900 28,900 28 900 28,900 25,850 45,850 1 

2 5.280 5,280 5,280 5,280 6,780 6,780 6,780 6,780 8,880 8.880 2 

3 a) w tem kable wys. nap. . < . 
b) w tem kable nisk. nap. 

• • m 
. m 

173.457 
109.979 
63.478 

176,013 
112.473 
63.540 

190,540 
126,872 
63.668 

204,695 
139,956 
64,739 

219,276 
149,594 
69.682 

235.059 
154.399 
80,660 

292,051 
167,842 
124.209 

331,580 
173,048 
158.532 

403.475 
213,580 
189,695 

484,013,5 
252.947 

231.066,5 
3 

4 Sieć napowietrzna . m 6,600 6,600 6,600 6,600 6,600 6,600 z emont. 1,643 161 350 360,443,5 4 

5 Ilość transformatorów 725 721 724 753 816 869 926 980 1,082 1.226 5 

6 Moc transformatorów . kVA 14.503 14.669 14,876 15,806 18,304 19,763 21,461 23.362 26,701 34,490,5 6 

7 Ilość wytworzonych . . . . . . kWh 20,931,075 34,110820 45,232,410 58,055.780 54,689.550 40.227.59 41.041.640 49 682,640 78.398,080 98,435,340 7 

8 . kWh 2,118,750 2,912.130 3,998.350 5.311.000 4,130.990 2.714.100 2.683,200 2,258.500 3,757.250 4,821.750 8 

9 Ilość k\Vh oddanych na sieć 18,815,325 31. 98.690 41,234.060 52,744.780 50,558,560 37,513 490 38.359,440 47,424.140 74,640.830 93,613,590 9 

10 11,88 12,48 9,0 7.95 12.08 11,93 13,91 13.06 13.9 13.81 10 

11 

Ilość sprzedanych , , , , , 
a) w tem dla światła . , , 

t. i 

, kWh 
, kWh 

o/o 

. 7o 

16,593,589 
5,115,743 
32.64 

11,477,846 
67,36 

27,304,708 
5,365,216 

19.65 
27,939.492 

8,35 

37,513,798 
5,909,350 

15.80 
31,594.448 

84.20 

48,546,177 
8.012,934 

16.71 
40 533.243 

83,29 

44.449.694 
0,005,330 
22,51 

34,444,364 
77,49 

33 039,578 
10,470,634 

31.69 
22,568,944 

68.31 

33,022,040 
10,421.633 

31,6 
22,600.407 

68,44 

40,952,200 
U.034,200 

26.95 
29.918,000 

73,05 

64,188,519 
13,599.174 

21,18 
50.589,345 

78.82 

80,679,605 
17,007,426 

21,09 
63,672,479 

78,91 

11 

12 kw" 7.650 11.400 11.600 16.200 16,400 14,600 13,200 18,500 22.900 30.000 12 

13 Dzień maksymalnego obciążenia 31-XII 30-XI 31-XII 30-XI 31-1 30-XI 31-1 21-XII 30-XI 18-XII 13 

14 Maksym, produkcja na 1 dzień w ciągu roku . kWh 
120.150 
VII 

184,430 
XII 

203,010 
IX 

255.350 
XI 

252,650 
I 

188,600 
XII 

170,520 
I 

259,950 
XII 

349,900 
XI 

433.100 
18-XII 14 

15 Ilość zużytego węda . kg. 29.833,000 45,666,300 68,144.700 91,100,000 73.220.000 47,274,320 43,302,400 57,181,600 89,461,090 102.034.420 15 

16 Przeciętne zużycie węgla na I wytworzona kWh w kg. 1,58 1.49 1,65 1,72 1,44 1.26 1,13 1,21 1.14 1,04 16 

17 Średnie obciążente w ciągu roku . Kw 2,390 3,893 5,163 6,627 6,243 4,592 4,685 5,592 8,949 11.237 17 

18 Spółczynnik wyzyskania maszyn elektrowni 0,18 0.30 0,39 0.29 0,22 0.16 0,16 0,19 0,34 0,25 18 

19 Spółczynnik obciążenia w stosunku do maksymum . 0,31 0,34 0,44 0.41 0.38 0.32 0,36 0,30 0,39 0,37 19 

20 Czas użytkowania największego obciążenia — godz. 2,737 2,992 3,899 3,583 3,334 2.755 3,109 2.686 3.423 3.281 20 

21 Ilość odbiorców . . . 13.370 14.003 14,466 16,580 20.308 23.538 26,575 36.878 53,532 68.180 21 

22 Ilość przyłączonych kW 30,457 35,565 39,983 45,628 49,643 50,798 53.041 56,374 65,204 74,616,9 22 

23 Ilość lamp oświetlenia ulicznego 115 115 116 118 118 125 164 217 781 1.424 23 

24 Ilość lamp włączonych do prywatnego użytku . 228,358 242,142 251,874 280,446 312,354 346.239 391.779 445,555 1528.148 591,049 24 

25 Ilość lamp wogóle 228,473 242.257 251,990 280,564 312.472 346,364 391.431 445 772 528.929 592.473 25 

26 Ilość przyłączonych silników 3,153 3.659 4.886 5,283 5,571 5,772 6,177 6,474 7.176 8,001 26 

27 Moc przyłączonych silników , , , t. « kW 21.084 25 841 29.965 34.223 36.860 36.569 36,929 38.307 45.072 49.733.3 27 
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Teatr świetlny 

CAS 
DEMONSTRUJE 

P O D W O D N A 
GROZA ZDERZENIA OLBRZYMÓW MORSKICH 

Tragedia zamkniętych w lodzi marynarzy, nadludzkie wysiłki 
ratownicze, jaskrawy realizm zdięć ścina krew w żyłach widza. 

Z a k ł a d Malarsko-Dekoracyjny 

W Ł A D Y S Ł A P R O C E L 
F i r m a e g z y s t u j e 
o d 1 8 9 4 r o k u . Zachodnia Nr. 52 ŁÓDŹ Piotrkowska Nr. 17 " ^ J - o , 

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres malarstwa artystycznego. 

SPECJALNOŚĆ S Z Y L D Y N A S Z K L E mwoto 

- P R Z E M Y S Ł O W Y 
W Ł O D Z I 

S p ó ł k a A k c y j n a 
Adres telegraficzny: „ L o v a r b a n k " 
CENTRALA w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 96. 

ODDZIAŁY: w Warszawie, ul. KrólewsKa 23, 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maia 17. 



5 0 0 - L E T N I J U B I L E U S Z M I A S T A T U S Z Y N A . 
Historja grodu w kalejdoskopie dziejów. 

Nie wszyscy w Polsce wiedzą o 
.em, że w województwie łódzkiem 
znajduje się miasto, które w roku bie-
^cvm obchodzić będzie 

500-lecie 
swego istnienia. 

Miastem tem jest 
Tuszy*. 

położony w pobliżu Łodzi na terenie 
i na trakcie wiodącym z Piotrkowa do 
Łodzi. Tuszyn erygował na miasto w 
Początkach XV wieku (rok 1416) 

Król Władysław Jagiełło. 
Jako miasto przetrwał Tuszyn do 

1872 r. Po tym czasie zostało osa­
dą i to aż do roku 1924. W tym czasie 
stanowił Tuszyn część składową gmi-
'iv Górki, powiatu łódzkiego. 

Dnia 14 listopada 1923 roku decy­
zją Rady Ministrów Rz. Polskiej przy 
wrócono Tuszynowi 

godność miasta. 
W dniu 1 czerwca 1924 roku admi­

nistrację miasta objął tymczasowy za 
rząd. W tymże roku dnia 13-go lipca 
przeprowadzono wybory do rady miej 
•kluj. Godność 

pierwszych radnych 
przypadła pp.: Ignacemu Busiaklewi-
czowt, Józetowi Domowiczowl. Wik­
torowi Endemu, Moszkowi Aronowl 
Goldsteinowi, Władysławowi Jar-
czyńskiemu, Janowi, »yna Pawła. Ko-
tlicklemu, Stefanowi Krysińskiemu, 
Dawidowi Kolskiemu, Wojciechowi 
Mlcliasiewlczowl, Szal Przedborskie­
mu, Szmulowl Szternowl l Tadeuszo­
wi Zwierzyńskiemu. 7 sierpnia 1924 r. 
dokonano wyborów burmistrza i ław­
ników. Godność burmistrza powierzo­
no Józetowi Domowiczowl, wicebur­
mistrza Wojciechowi Miehasiewiczo-
Wi. ławników: Feliksowi Zdzicnickie-
niu i Szmulowl Szternowl. 

Na sekretarza magistratu zaanga­
żowano Władysława Maślanklewicza. 

Monografia miasta Tuszyna opraco 
wana przez ks. Stanisława Muzne-
rowsklego, proboszcza parafjl Tuszyn 
w r 1912 p. t. „Tuszyn — w ziemi 
Piotikowsklej" daje następujący po­
gląd: 

Nazwa Tuszyn, dawniej Tusyn, 
niewątpliwie Jest przymiotnikową I 
dwuznaczną: pokazuje, że miejsco­

wość ta musiała należeć do jakiegoś 
rycerza, noszącego imię Tus. Bujna 
imaginacja ludu wysnuła sobie taki o-
braz założenia tej miejscowości: 

Przed wiekami okolice Tuszyna 
stanowiły olbrzymie puszcze. Polował 
tu pewnego razu Król ze swym synem 
który odłączywszy się, goniąc za zwie 
rzyną. zginął w kniejach. Po długich 
poszukiwaniach ktoś z otoczenia kró­
lewskiego ujrzał go i z całej sjly po­
czął wołać: „tu syn, tu syn". Król na 
pamiątkę odnalezienia syna założył 
w tem miejscu miasto i nazwał je Tu­
syn. 

Okolica Tuszyna 
jako piaszczysta długo nie była upra­
wiana. Zajeżdżali tu na łowy nasi kró 
Iowie. Tuszyn był królewszczyzną od 
dawany w dzierżawę, lub w nagrodę 
zasług w dożywocie, zwykle krzesła 
w benacie zajmującym; stąd też zwa­
no go „dobrami krzesłowemi". 

W początkach XV wieku był w po 
siadaniu Dobka Kobyły ze Zdżar, sta 
rosty pobieckiego. na którego prośby 
Władysław Jagiełło przy wsi Tuszy­
nie erygował miasto w 1416 roku. Za 
panowania Jana Kazimierza Tuszyń­
ska Królewszczyzną została przemia­
nowana na 

starostwo Niegrodowe. 
Pierwszym starostą Tuszyńskim był 
Mikołaj Przerębski. Po różnych przej 
śclach starostwo Tuszyńskie w dniu 
2 lipca 1825 roku zostało inkamero-
wanc przez rząd rosyjski na skarb. 
Wójtowstwo Tuszyńskie po wykupie 
niu go od Stefana i Zofji małżonk. By 
kowskich w 1651 r. przez starostę 
Tuszyńskiego Mikołaja Przerębskle-
go, z małą przerwą było w rękach 
stai ostów, a urząd wójta pełnił „land-
wójf. Pierwszym takim landwójtem 
był Zugmunt Kurowski. 

W roku 1655 Szwedzi zrównali z 
ziemią prawie całe miasto. Lustracja 
miasta z r. 1661 podaje, że zasypanie 
miasteczka piaskami, pożary, spusto­
szenie od wojsk koronnych i nieprzy­
jacielskich, doprowadziły mieszkań­
ców do zupełnej nędzy. To też taka 
lustracja dokonana w r.1564 wyka-
zujo 

153 domy. 

a lustracja w 1661 — 48 domów; za­
tem w ciągu 100 lat liczba ich zmniej­
szyła się przeszło trzy razy. „Komi­
sja dobrego porządku" w sierpniu 
1781 r. ustaliła, że miasto oprócz ryn­
ku stanowią ulice: Łęczycka, Nowe 
Miasto. Ławicka, Targowa, Piotrków 
ska, Kościelna, Sieradzka, Browarna 

Gmach Mag is t ra tu . 

P. D o m o w i c i . 

i Tylna. Domy wszystkie liche 1 po­
kryte słomą. Nie ma też tu wcale ra­
tusza. Ludność trudni się przeważnie 
uprawą roli. Na całą ludność miasta 
zaledwie 

3 osoby umieją pisać: 
pisarz, 1 ̂ adny i landwójt. W 7 lat 
później pali sie większa część miasta. 
Również w 1850 r. 18 maja płonie 31 
domów. Ostatni wielki pożar w roku 
1863 dnia 20 lipca strawił 58 domów, 
doprowadziwszy do biedy 111 rodzin. 

W r. 1841 Komisarz Obwodu Piotr 
kowskiego, do którego Tuszyn nale­
żał, zapytuje mieszkańców Tuszyna, 
czy nie maią nic przeciwko projekto­
wi rządowemu pobudowania szosy 
pomiędzy Piotrkowem a Łodzią oraz 
czy i w jakim stopniu przyłożą się do 
tej budowy. Obywatele powitali pro­
jekt powyższy z radością i jednogło­
śnie uchwalili ofiarować 

1000 złotych polskich 
oraz złożyć 200 sążni kamieni. Z bu­
dową szosy mieszkańcy przechodzili 
tarapaty bowiem Rada Admlnlstracyl 
na na Królestwo zatwierdziła inny 
kierunek szosy a mianowicie: nie 
przez Tuszyn i Rzgów, a przez Gra­
bice. Wadlew do Łasku i z Wadlewa 
przez Dłutów i Pabjanice do Łodzi. 
Jednak rezultatem starań mieszkań­
ców m. Tuszyna było zatwierdzenie 
w końcu 1S44 r. pierwotnego planu.— 
Grunta miejskie w/g pomiarów geo-
melry Wejclierta w r. 1821 wynosiły 
2S>e>l mórg 160 prętów. W r. 1853 ob­
liczono, że w obrębie miasta Jest 75 
dziesiatyn, za obrębem zaś 1619 dzle-
slatyn i 345 sążni. Kiedy i kto poda­
rował mieszkańcom las miejski nie­
wiadomo. Ponieważ las ten ulegał cią 
głej dewastacji w r. 1809 zjechał w 
celu przeprowadzenia rewizji na miej­
scu generalny nadleśny Dep. Kalis­

kiego. Widząc to wielkie spustoszenie 
naznaczył dozorcę podleśnego lasów 
rządowych. Na wiele nie przydała się 
ta opieka. 

Mieszczanie 
niszczyli las 

po dawnemu. W r. 1836 rząd oddaje 
las w opiekę -magistratowi. Tenże za-
jąwszy się starannie lasem, wybrał 
dwóch gajowych, którym płacił z fun 
duszów pq 15 rubli rocznie. W póz-
iniejszych czasach zdewastowano las 
do reszty. 

\>f Pierwszą wiadomość o żydach spo 
ITykamy w księgach wójtowskich 
przed rokiem 1693. W r. 1781 było ży­
dów 58 dusz. Wzięli oni od starosty 
W arendę propinację, cło i t. d. We­
dług lustracji miasta w r. 1564 było 
tu kowali 7, szewców 13, krawców 4, 
kuśnierzy 5, piekarzy 10, browarni-
ków 15, kołodziejów 8, stelmachów 
2. rzeźników 5. W r.' 1814 założono 2 
garbarnie. 

Najstarszym cechem zdaje się być 
w Tuszynie 

cech szeweki, i 
bo już w r. 1729 spotyka się cechmi-
strza Antoniego Boka i podcechmi-
strza Łukasza Bielewicza. 

Straż ogniową założono w r. 1S84 
Rozwiązał ją jednak naczelnik pow. 
łódzkiego. Po kilkunastu latach powo­
łał ją do życia dr. Stanisław Skalski, 
liczy ona obecnie 100 czynnych człon 
ków. Ks. Feliks Balcerzak, proboszcz 
parafji Ostrowąż, założył w r. 1907 
Kółko Rolnicze. W r. 1910 ks. Stefan 
Rylski założył ochronę dla dzieci. 

Pierwszą wzmiankę o szkole 
w Tuszynie spotykamy już w r. 1586, 
była to szkoła parafjalna. Nauczycie­
lem był Marcin. Jak długo istniała 
nie wiadomo. Obecnie parafia ma 8 
tysięcy dusz i miejscowym probosz­
czem iest ks. Józef Pełczyński. Licz­
ba mieszkańców Tuszyna stale się po 
większa. Jeśli projekt pobudowania 
kolei szerokotorowej zostanie zatwier 
dzony oraz przyjdzie do skutku za­
miar wybudowania kolei elektrycznej 
z Łodzi do Piotrkowa — Tuszyn nie­
zawodnie bardzo się podniesie, zwła­
szcza, że okolice jego nadają się na 
letniska. Nadto znajduje się w samem 
mieście źródło mineralne starczano -
żelazne. 

Gdy Polska odzyskała swą niepo­
dległość, zbudził się i Tuszyn, który 
zwrócił się z prośbą db odnośnych 
władz o przywrócenie mu z powrotem 
praw miejskich, które uzyskał, jak na 
początku wsjomnleliśmy. w r. 1924. 

Tuszyn posiada następujące zakła 
dy przemysłowe: Elektrownia, zało­
żona w r. 1920, która stanowi prywat 
ną własność małż. Jakóba i Anny 
Szymczak, Straż Pożarną, browar pa 
rowy, 2 młyny motorowe, rozlewnię 
wódek. 7 kl. szkołę powszechną, od­
dział Z. H. P., cechy rzemieślnicze. 
Urząd Pocztowo - Telegraficzny? Rpl 
Pokoju, Posterunek Policji Państwo­
wej, Posterunek Skarbowy Akcy? i 
Monopoli Państwowych, Wązkotoro-
wą Kolejkę Dojazdową z Łodzi do Tu 
szyna, założoną w r. 1915. 

Powojenna Rada Miejska z burmi­
strzem Domowiczem na czele wzięła 
się z zapałem do pracy nad podnie­
sieniem hygjenicznem 1 kulturalnem 
miasta. 

Oto ważniejsze dane z prac ów­
czesnego Magistratu: 

Wybrukowano część ulicy Łowiec 
kiej i całą Źródlaną. Źródło mineralne 
0 którem wyżej wspomniano ocemb­
rowano cegłą i cementem. W sierpniu 
r. 1924 uregulowano sprawę podwodo 
wą t. j . zamieniono świadczenia w na­
turze na opłaty pieniężne. Uchwalono 
budżet na 1924 r .w sumie 19.208,21 
groszy. Wybudowano parkan murowa 
ny około skweru miejskiego. Urzą­
dzono targowicę miejską na 6-morgo-
wym terenie i ogrodzono płotem. — 
Wydzierżawiono 

elektrownię 
od małż. Szymczak na okres 3-letnI. 
W roku 1925 uchwalono budżet na su 
mę 75.416,10 gr. Dnia 31 grudnia 1924 
roku postanowiono zapisać się na 
członka Związku Miast Polskich. — 
Wybudowano z funduszów miejskich 
rzeźnię i łaźnię miejską. Uchwalono 
budżet na rok 1926 na sumę 77.706 zł. 
Uzyskano zezwolenie od władz na u-
rządzanie jarmarków co tydzień we 
wtorki. Uchwalono wybudować dom 
czynszowy, który też wykończono w 
r. 1929 i oddano do użytku 6 lutego 
1926 roku. dokonano poświęcenia i o-
twarcia nowowybudowanych budyn­
ków użyteczności publicznej, łaźni I 
rzeźni miejskiej. 17 kwietnia 1926 r. 
postanowiono zwrócić się do Elektro­
wni łódzkiej o przyłączenie obszaru 
miasta do łódzkiej sieci. Mosty drew­
niane postanowiono zamienić na be­
tonowe. Wyremontowano 2 drogi: Tu 
szyn — Modlica i Tuszyn — Wlelko-
pole. Uchwalono budżet na r. 1927/28 
w samych: administracyjnych wydat 
kacli 72.933.20 gr. i przedsiębiorstwach 
komun. 30.585,00 gr. Zasadzono 

20 hektarów lasu. 
10 lipca 1927 r. przeprowadzono wy­
bory do nowej Rady Miejskiej, w 
skład której weszli: z listy nr. 1 — 
Polskich Zjedn. Roln„ Rzem., Kupców 
1 Rob. 1) Domowicz Józef, Michasle-
wicz Wojciech, Busiakiewicz Tomasz 
Rauchut Czesław, Wiktor Ende i Li­
piński Piotr. Z listy nr. 2 — Zjedn. 
Żydów — S?tfn Swirof. Przedborski 

Szaja, Kolski Dawid i Brym Josek. -J 
Z listy nr. 3 — Naprawy gospodarki 
mieiskiej, zjednoczonych mieszczan i 
okelicznych wiosek — Kotlicki Jan; 
Szutakiewicz Piotr. 22 lipca dokonano i 
wyboru członków Magistratu: 

Na burmistrza 
powołano Józeia Domowicza, na wt» 
ceburmistrza Wojciecha MichasIewiJ 
cza: ławników Feliksa Zdzienickiega 
i Szmula Szterna. Nowe władze miej­
skie postanowiły rozparcelować 250 
morgów lasu miejskiego w miejsco­
wości Poddębina, po prawej stromt. 
szosy Rzgów — Tuszyn, celem urzą­
dzenia miasta pod nazwą Tuszyn -« 
Las. Uchwała ta została zatwierdzona 
przez Wydział Powiatowy 1 Urząd 
Wojewódzki w r. 1927. Założono Miej 
ską Kasę Pożyczkowo - Oszczędnoś­
ciową z siedzibą w Tuszynie. Dnia f 
października 1927 r. ulicę Sieradzka, 
uchwalono przemianować na ul. Sta­
rosty Antoniego Remiszewskiego. —< 
Założono orkiestrę miejską. Dnia 2fl 
lutego 1928 roku urządzono uroczysta 
otwarcie miasta - lasu. Odnośny akt 
erekcyjny spisano w obecności przed­
stawicieli wlade państwowych i ko­
munalnych. Uchwalono zatoiyć księ­
gi hipoteczne na nieruchomości miej­
skie. Nabyto nieruchomość Karolą 
Hellwiga w Tuszynie przy ulicy Piotr 
kowskiej pod budowę 7-kIasowej szko 
ły powszechnej za sumę 23.000 zt. — 
Uchwalono budżet na r. 1928/29 na 
sumę ogólną 185.836,74 gr. Założono 
chodniki z płyt cementowych. Nabyto 
za sumę 14.000 zł. nieruchomość Leo­
polda i Felicji małż. Szczygielskich 
pod budowę domu czynszowego. Dnia 
28 kwietnia 1928 roku postanowiona*-' 
sprzedać działki w lesie miejskim na 
place. Tego* dnia uchwalono statut 
zabudowy terenu leśnego pod nazwą 
Tuszyn — Las. Nadbudowano magi­
strat o Jedno piętro. — Wykończono 
szkołę powszechną, która posiadać be 
dzie 14 klas (7-klasowa podzielona na 
A i B). Oddano do użytku dom czyn­
szowy dla 14 rodzin. W domu tym 
mieścić się będzie również sąd, pocz­
ta i t. d. 

Cz łonkowie M a g i s t r a t u . 

Dobrze znany jest miłoś­
nikom X muzy wykwint­

ny kinoteatr 

„ G R A N D - K I N O " 
Teatr ten prowadzony pod sprężystą dyrekcją p. Adolfa Coldberga, po gruntownej przebudowie stał sie. bodaj 
najmilszym lokalem rozrywkowym, stwarzając w przepięknych salonach poczekalni, odpowiednie miejsce spotkań 
eleganckiego świata. Wyświetlane są tu najpotężniejsze przeboje sezonu, czego dowodem są choćby takie filmy 
jak: „Niepotrzebny człowiek", „Ostatni rozkaz", „Intrygant", (3 ostatnie z Janingsem). Jak się dowiadujemy dyre­
kcji „Grand Kina" udało się na sezon bieżący zakontraktować bodajże najlepsze filmy produkcji ostatniego roku. 

| Zdjęcia nasze przedstawiają 
• dwa fragmenty z przepięk­

nej poczekalni i widowni z 
widokiem na ekran i balkon. 
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D O M A Ń S K I S - k a 
KONCESJONOWANE BIURO INSTALACYJNO - TECHNICZNE 

KANALIZACJA, OGRZEWANIA CENTRALNE i PRZYŁĄCZENIA DO SIECI KANAŁÓW WIEJSKICH 
£, ul . Piotrkowska Nr. 17 lub Zachodnia Nr. 52. Telefon 3-15, 

Inżynierska 1, tel. 2-81. 
Sprzedaje krew suszoną i mączką mląso-kostną do karmu dla ryb 

I drobiu oraz nierogacizny. 
POLECA 

CHŁODNIE i SPRZEDAJE LOD SZTUCZNY. 

Bank Kupiecko-Kredytowy Spółdzielczy w łodzi 
z ograniczoną odpowiedzialnością 

Tel. 74-45 i 82-45. ZAWADZKA 11. Tel. 74-45 I 82-45. 
Rachunek żyrowany w Banku Polskim P. K. O. 65500 

E J A S l H C R f l B I U R O U R Z Ą D Z E Ń 
• J F i B l B ^ i i B I I ELEKTROTECHNICZNYCH 

TELEFON Nr. 55-70 L O D Ź SIENKIEWICZA 34 
Instalacje oświetlenia, motorów i t. p. 

Projekty i oferty na żądanie. Przyjmę zastępstwo poważnej wytwórni elektrotechniczne}. 

W C A I W A l AA* Prez. Narutowicza Nr. 27, tel. 27-96 
• J / l L W ł\y I J U I L L ul. Moniuszki Nr. 2, tel.24-72 

K W I A C I A R N I A ARTYSTYCZNA 
POLECA = 

Kwiaty cięte, doniczkowe, bukiety, kosze, żardyniery, wieńce oraz wszelkie dekoracje weselne, 
okolicznościowe i żałobne. 

Wykonanie gustowne Ceny konkurencyj 


